Nr. 85 Ł 


Dziś 8 stron 


do 


s i 
ET 


Cena numeru i© gr 


Rok 65 


1% 


Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 


Piątek, dnia 12 kwietnia 1935 
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Nowy amerykański wodnopłatowiec pośpieszny. który utrzymywać będzie komunika- 
cję ponad Oceanem Spokojnym. Na zdjęciu wodowanie po pierwszym locie z Miami 
do San Francisco. 


Dplomalyczna gra pol 


DO S A i że 


Podczas nakręcania nowego filmu amery kańskiego p t. „Sen nocy letniej” 
filmowe charakteryzowały się pod gołem niebem. Na zdjęciu z lewej ku 


zad A 
gwiazdy 
prawej: 


Aleksander Ross, Olivia de Havilland, Dick Powell i Jean Muir. 


p 


Wala wi 


LLU 


Małe miasteczko Stresa, na które zwrórone są oczy Euraqy — Przyłaui nłównych graczy : Mussoliniero Flan- 
dina, MacDonalda, Simona, Lavala i innych — Wszystkie iokaie zajęte — Program ną'bliższego dnia 


Rzym. (Tel. wł.) Wczoraj w poit- 
dnie przybył do Stresy Mussolini. 
Przybył on kilkumotorowym wodno- 
płatowcem, który wodował na Lago 
Maggiore koło: Isola Bella. 

Stresa (PAT). Stresa ma wygląd 
świąteczny. Wszystkie hotele położo- 
ne nad Lago Maggiore udekorowane 
są flagami.  Ogrodnicy pospiesznie 
kończą prace w parkach i na barw- 
nych skwerach nadbrzeżnych, pokry- 
tych kwitnącem. krzewiem, nad jezio- 
rem krążą hydroplany. Wzdłuż brze- 
gów jeziora przeciągają oddziały mło- 
dzieży faszystowskiej, które przybyły 
powitać Mussoliniego, 

Łondyn (Tel. wł.) Wczoraj wy- 
startował z lotniska w Mendon angiel- 
ski premjer MacDonald, który w to- 
warzystwie min. Simona udaje się 
przez Paryż na konferencję w Stresie. 

Stresa. (PAT). Wszystkie hotele 
są przepełnione. Większość dziennika- 
rzy ulokowała się w hotelu „Regina 
Palace“. Delegacje francuska i angiel- 
ska zamówiły apartamenty w hotelu 
„Wysp Boromejskich', gdzie zamie- 
szkali również niektórzy członkowie 
delegacji włoskiej. 

Wśród dyplomatów, którzy wziąć 
mają udział w zjeździe w Stresie, pra- 


sa wymienia ambasadora włoskiego 
w-Londynie Grandiiego, ambasadora 
angielskiego w .Rzymie Drummonda 
oraz ambasadora francuskiego w. Rzy- 
imie de Chambrun'a. Przyjazd delega- 
cji francuskiej spodziewany jest dziś 
wieczorem o godz. 22.15, a delegacji 


brytyjskiej jutro rano o godz. B. 
Rzym. (Tel. wŁ) Niebywałe zain- 
teresowanie -wywołała czwartkowa 
konferencja trzech mocarstw w' Stre- 
sie, miejscowości, położonej bardzo 
malowniczo nad jeziorem Lago Mag- 
giore. W miasteczku od kilku dni pa- 


Pierwsze zgrzyty 
przed konferencją w Stresie 


Prasa włoska atakuje 


Stresa. (PAT). Turyńska „Stam- 
pa“ stwierdza, że mowa min. Simona 
w parlamencie nie wniosła do sytuacji 
nic nowego, za wyjątkiem bliższego 
określenia intencji kanclerza: Hitlera. 
Z mowy tej wynika, że Anglja nie chce 
brać na siebie obowiązków i zmierzać 
będzie do wykorzystania słabości in- 
nych. Dlatego też inne państwa muszą 
przeciwstawić w  Stresie Anglji sta- 
nowczość i skłonić ją do decyzyj bądź 
pozytywnych, bądź negatywnych. 


Anglie za jej ustępliwość 


Stanowczość ta nie oznacza ko- 
niecznie negatywnego ustosunkowa- 
nia się wobec Niemiec, jednakowoż 
jeżeli zmierzać się ma do współpracy 
z Niemcami,.to trzeba działać natych- 
miast bez uciekania się do nowych 
wywiadów i sondowania. Sytuacja jest 
całkowicie dojrzała do rozstrzygnięcia 
najbardziej zasadniczych kwestyj, na 
które narody oczekują z największą 
niecierpliwością. 


nuje ruch niebywały. Przybyła tu nię- 
bywała ilość dziennikarzy włoskich 
i zagranicznych, którzy ze względu 
na brak pomieszczeń zamieszkali na» 
wet w okolicy. : 


Na miejscu już od środy rana przę- 
bywa delegacja włoska, która przyby= 
ła pod osobistem kierownictwem Mus- 
soliniego. Poza tem w skład delegacji 
włoskiej wchodzą podsekretarz stanu 
Suvich, który przybył z Mussolinim 
samolotem, szef kancelarji premjera 
włoskiego baron Ałoisi oraz podsekre- 


tarz stanu Siano i minister Bianchert, 


Delegacja francuska do Stresy przy- 
była w środę wieczorem o godz. 22.30, 
a delegacja angielska w czwartek ra- 
no o godz. 8,30. Obie delegacje na 
dworcu powitał osobiście Mussolini, 


Pierwsza programowa konferenc'a 
trzech mocarstw w Stresie wyznaczona 
została na godz. 10.30 przed południem 
w Palazzo Borromeo, w pobliżu przy= 
stani Isola Bella. O godz. 13 w półue 
dnie Mussolini podejmuje delegację 
francuską i angielską śniadaniem, po- 
czem przewidziana jest przejażdżka ło= 
dzią motorową po jeziorze. Na godz. 16 
naznaczony jest dalszy ciąg konferen- 
cji. 


(MY W kowych portkach u drzwi pana miniin 


Jak wygląda rzeczywista rzeczywistość wsi polskiej 


Poznań, 10 kwietnia, 

Wkrótce ukaże się p. t. „Pamiętni- 
ki chłopów“ książka, zawierająca plon 
konkursu, ogłoszonego przez Instytut 
Gospodarstwa Społecznego w Warsza- 
wie na życiorys chłopa. Fragment jed- 
nego z utworów, odznaczonych na kon- 
kursie, ukazał się ostatnio w „Wiado- 
mościach Literackich Z fragmentu 
tego przytaczamy najważniejsze ustę- 
py, obrazujące dzisiejszą ponurę. rze- 


czywistość wsi polskiej: 


„Dzisiaj na wsi jest straszna bieda — 
czytamy w pamiętniku. — Nieraz myślę 
sobie nad naszą chłopskom niedolą. Dla- 
czego człówiek, który pracuje sam od*uro- 
dzenia i nigdy nie wie co to zabawa, tak 
musi biedować! Dziecko ma siedem lat, 
musi :paść krowy cały dzień. Nikt się nie 
pyta czy płacze, bo niema prawa, eoby 
kazało zrobić zauradki dla krów. Potym 


pomni, bo później książki prócz kościelny 
do ręki nie bierze, bo niema za co kupić 

„Całe życie człowiek przepracuje, twarz 
się w bruzdy poorze, pot oczy wyżźre, a po 
tem nocuje w obórce, a czasem w chałupie 
bo dzieci nasze eom źle wychowane. Mat 
ka nieraz mówi żebyś zdechł jąk pies, to 
tyż syn 'późnie! niebardzo ma litość nad 
nią. 

„Dzisiaj bieda na wsiaź kwiczy. Chleba 
mało kto z biedniejszych je, a. mięso na 


pcchodzi trochę do szkoly i wezystko za- $ Boże Narodzenie j, Wielkanoe i to. nie- 


zawsze. Dzieci takie jakieś chude i me- 
chem obrosłe. Zaraz po wojnie wprowa» 
dzali instruktorzy na gwałt wzorowe go- 
spodarstwa, ale źleśmy na tym wyszli. 
Wszystko dawali na wypłatę, a ludzie brali 
nad miarę. Później przyszły gorsze czasy 
i komornik niejednego wyczyścił do ostat- 
niej koszuli, albo wcale wypędził do mia- 
sta. Ludzie ze wsi uciekają, bo w mieśsie 
zimą dostają: bezrobocie; a latem też pre- 
dzej na publicznych rohią! 

w Co ma chlof za przyjemność w ży 


ciu. Tle się namartwi, nabiega zanim mu 
coś Urośrie, Potym sprzeda i nędzuje 
z dziećmi, Tyle mo przyjemności co mu 
doł Pan Bóg, ale i tych dowóli użyć nie 
może, bo dzieci potem niema czym żywić, 
a zresztą po kartoflach achnie... 

„-© kupieniu gazety na wsi niema mo- 
wy. Czasem zabłądzi jakaś tania gazyta 
badaczy pisma świętego, albo komuni- 
styczna za darmo..." 

A oto, co pisze autor pamiętnika 
o ostatnich wyborach do. rad gromadz- 
kich i o pożyczkach: 4 

: „Były u nas na wsi wybory do rady, ale 
niki nikogo nie wybierał, bo wójt przy- 
wiózł listę; kazał się podpisać i na tem 
koniec. = Podpisywali też niektórzy gospo- 
darzę pożyczkę narodową. Pierwszą. rate 
wpłacili, bò przyszedl policjant z pisa- 
rzem i jak się ludzie upierali robił proto- 
kuły całą gromadą. Czy nie lepiej było- 
by, żebv nasz chlop czuł się obywatelem 
tej Polski. i 

„Jest u nas jeden chłop nazywa się Ja- 
sieczkowy Wojtek. Dzieci rno ośmioro, 
długu po uszy. Wszystko to takie wymi- 
zerowane, że ża] patrzyć. Przyszli do niego 
po pożyczke i musiał podpisać, Te pierw- 
sze 8 zł pożyczał w 10 domach i u mnie 
tyż pół złotówki, co będzie z dalszymi ra- 
tami nie wiem. Teraz przychodzi do mnie 
čo; drugi dzień i pyta się czy nie będzie 
jakiej wojny albo rewolucji. Ale nietylko 
on, wszyscy na wsi proszą Boga, żeby była 
vont albo co innezo, bv się tylko zmie- 
niło,.”* , 

-I tak dalej, i tak dalej. Obraz 
wprost rożpaczliwy... - 

, * 


"Ale już w wielu okolicach Rzeczy- 
pospolitej budzi się na wsi jakieś no- 
we życie: chłopi z coraz większym za- 
pałem garną się do ruchu narodowego, 
widząc w nim czynnik, który odrodzi 
Polskę moralnie i materjalnie. Cieka- 
we uwagi na temat tych przemian za- 
mieszcza na łamach tygodnika „Pro- 
sta z mostu“ p. Antoni Olcha. Artykuł 
jego, zatytułowany „Oblicze żywej Na- 
prawy. List z mojej wsi”, jest prote- 
stem przeciw sposobowi, w jaki Jalu 
Kurek w swej powieści „Grypa szaleje 
w „Naprawie'* scharakteryzował chło- 
pa polskiego. 

„Radzi się — lak opisnjo Olcha zebranie 
chłopów w swej wsi — nad zromadzkiemm 
dobram: 

„= „Dosyć bozwładu, niemyślenia o sWo- 
iej przyszłości! Dosyć skamlania i zała- 
mywania ręk! Sami musimy wywąjlczyć 
swoje jutró, rozwalić w gruzy to, Go złe, 
a zbudować nowa. Słuchajcie wszyscy 
i uważajcie, czy mówię prawdę, czy was 
cyganię... 

w= Prawdę gódo!! To słuszny chłop, 
jakże! — poświadozonu eromalą. À 

„= „twardo po chłonsku, nieùstepli- 
wie! Na początek założymy własną orga- 
nizację gospodaTczą, która wzmocni naszą 
siłę polityczną. Musimy skleić spółdzie]: 
nię, założyć bibljotekę, prenumórować gó- 
zety. r. ATZ - 

„— Hurra! założymy spółdzielnię. Stusz- 
nie gódo! j i 

„W każdą prawie niedziele odbywają 
się jakieś zebrania polityczne, £ospotar- 
cze lub oświatowe Zaprenumerowano 
parę gazet. Czytają, coraz cześciej dysku- 
tują. 

„A tu znowu młódź zakłada własne 
Koło, do którego należą z dwu wal: Na- 
prawy i Malejowej. Organizuje własną 
hibljotóczkę. Urządza w Naprawie i Ma» 
łejowej przedstawienia, na które przycho- 
dzą tłumy. Przychodzi także policja. 
~- „Przedewszystkiem kipi Podhale. Pod 
Babią Góra, Luboniem, Turbaczem i Gie- 
wontem dudni bojowym rytmem nowej 
wsi, która otrząsa z siebie pył enu. rwie 
kajdany ciemnoty i uległości wobec so- 
baczego losn. Jemy kwaśnicę, przednów- 
kujemy, prawda: ale nie chce nam cię 
jeszcze z tego powodu płakać, ani umie- 
raó bez słowa protestu na grypę. Od ja- 
łowej kwaśnicy zaostrzają się zęby i wzrok. 
W chudych chłopskich rękach pozostaje 
tyle siły, ile trzeba do powalenia ugnojo- 
nej i poniżającej rzeczywistości. 

„Wieś się rusza i zmienia gwaltownie 
Zaczęło się to z rokiem 1953". 

" Pisze dalej autor o licznych areszto- 
waniach i mandatach karnych, jakie 
spotykają jego kolegę-akademika, 
pracującego na wsi, i tak charaktery- 
zuje szkolnictwo wiejskie: 

„Nauczycielstwo przeciążone jest pracą; 
marnie platne, a poza tem zajmuje się wal- 
ką palityczną z rodzicami tych, których 
uczy. Nie więc dziwnego, że współdziała- 
nie domu ze szkołą — pod psem. Chłopi 
nie zdziwiliby się wcale, gdyby nauczy- 
cielstwu kazano pewnego dnia przywdziać 
mundury koloru granatowego. Już i tak 
żatraca się granica pomiędzy policjantem 
a nauczycielem. Pozostaje chyba tylko 
różnica płac", 

Wreszcie Olcha, polemizując z Jalu 
Karkieńm, stwierdza, że wbrew temu, 
co twierdzi ów powieściopisarz, ak- 
tywność kulturalna, gospodarcza po- 
lityczna masy chłopskiej rośnie. 

„Mają swoją wyrazistą wymowę takie 
fakty — kończy swe uwagi autor — jakie 
się zdarzały bardzo często podczas wybo- 
rów samorządowych. Chłopi wykuwali 
napamięć całe strony ustawy aamorządo- 
wej i regulaminów wyborczych, żeby móc 
wykryć każdy fałsz. Walczyli do upadłego 
w obronio czystości wyborów, a gdy się 
przekonali, że się ich wolę przeinacza — 


— 
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Amb. Laroche odznaczony orderem 
„Orła Białego” 


Prezydent Rzplitej ofiarował ambasadorowi fotografję 
z własnoręczną dedykacją 


Warszawa (PAT), Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś o 
godz. 13-ej na pożegnalnej audjencji 
ambasadora Francji p. Laroche, które- 
mu wręczył insignia orderu „Orła Bia- 
łego", 

Pan prezydent R. P, ofiarował na- 
stępnie p. amhasadorowi Laroche swą 
fotografję z własnoręcznym podpisem. 


Po audjencji p. Prezydent R.P.i 
pani Mościcka podejmowali na zamku 
p. ambasadora Laroche i jego małżon- 
kę śniadaniem. 

W śniadaniu wzięli udział p, mini- 
ster spraw zagranicznych J. Beck z 
małżonką, p minister spraw we- 
wnętrznych oraz wyżsi urzędnicy min. 
spraw zagranicznych. 


Sojusz francusko-sowiecki na widowni 


Duże zaniepokojenie kót politycznych Berlina 


Warszawa, (Tel. wł.. Z Berlina 
donoszą o mającem nastąpić w naj- 
bliższym czasie podpisaniu francusko- 
sowieckiego układu gwarancyjnego. 
Koła berlińskie widzą w tem objaw so- 
wieckiego pesymizmu i rezygnację z 
paktu wschodniego. W kołach pary- 
skich podnosi się, że układ ma zostać 
zawarty bez względu na zgodę rządu 


angielskiego. Układ polega na otwar- 
tem dla wszystkich zobowiązaniu wza- 
jemnej pomocy na terytorjach wschod- 
nich, 

Podobno na konferencji w Stresie 
minister Simon ma przedstawić doku- 
ment, proponujący przez Niemcy pakt 
nieagresji dla całej Europy. 


80 ctr. głaz 
przygniótł bawiące się dzieci 


Dwie ofiary tragi cznego wypadku 


Berlin. (Tel. wł.) Z Pirmasens 
donoszą o tragicznym wypadku, jaki 
tam się wydarzył we wtorek po połu- 
dniu w czasie zabawy czterech chłop- 
ców. Bawili się oni w piasku, w dole, 
w którego ścianie znajdował się po- 
tężny głaz. Chłopcy zajęci byli wyko- 
pywaniem schronu pod kamieniem, by 
móc pod nim skryć się w czasie de- 
szczu, 


W pewnej chwili 80 etr. głaz obsu- 
nął się i przydusił dwóch chłopców. 
Pozostali dwaj zdołali usunąć się na 
czaś, 

Natychmiast rozpoczęto odkopywa- 
nie obu nieszczęśliwych, przyczem je- 
den z chłopców został całkowicie 
zmiażdżony i już nie żył, drugi zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala. 


| Gen. Górecki 
wyjechał do Sztokholmu 


„Warszawa (Tal „wł. Dziśjaj 
wyjechał do Sztokholmu prezes . ] 
ku Gospodarstwa Krajowego gen. Gó- 
reki, który wygłosi tam odczyt o po- 
łożeniu gospodarczem Polski. (w) 


Czy musztarda po obiedzie ? 
Warszawa. (Tel. wł.) Nowoopra- 
cowywana taryfa kolejowa przewiduje 
zniżki cen biletów jazdy do uzdro- 
wisk. Taryfa ta jednak ma być wpro- 
wadzona dopiero od 1 lipca. (w) 


Bilans hanttlu zanranicznego 
Polski 


Warszawa, (Tel. wł.) Bilans 
handlu zagranicznego Polski za ma- 
rzec wykazuje saldo dodatnie w su- 
mie 5.280 tys. złotych. Przywóz wyno- 
sił wartość 69.694 tys. zł, a wywóz 
74.074 tys. zł. (w) 


Gen. Rartew 
wyjechał do Krakowa 


Warszawa. (Tel. wł.) Po kilku- 
dniowym pobycie w Warszawie wyje- 
chał wczoraj o godz. 6 do Krakowa 
bułgarski minister oświaty gen. Ra- 
dew. (w) 


Poseł weqierski 
opuszcza Warszawę 


Warszawa. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Węgier p. Ma- 
tuszka, który wręczył p. Prezydentowi 
listy odwoławcze. 


Sven Hedin w Moskwie 


Moskwa. (Tel. wh) W podróży 
powrotnej z Azji Wschodniej przyby! 
WCZOFL hdo nioahwy szwed”ki badacz 
*fpodróżmik Sven' Hedin. Zatrzymia się 


najwybitniejszych polskich interni- 
stów, prof. dr. Antoni Gluziński. tw) 


Komuniści podzroszą głowę 


Warszawa. (Tel. wł.) Przed 1 
maja dokonano licznych aresztowań 
i rewizyj, w wyniku których policją 
wykryła archiwum sekretarjatu partji 
komunistycznej. Aresztowano okoła 
20 osób. (w) 


Na cele drogowe 

Warszawa, 10. 4. W sumie kre- 
dytów Funduszu Pracy na cele drogo- 
we, które mają wynosić ogółam prze- 
szło 30 milj, przeznaczono m. i. na 
województwo łódzkie 5 milj. 691 tys. 
kieleckie 7.004 tys. zł, białostockie 
781,400 zł, poznańskie 1.836 zł, pomor- 


skie 1.112.200, śląskie 2.978 tys. zł, 
krakowskie 1.951.400, lwowskie 
1.591.100 zł. 


Z pośród ważniejszych spraw dro- 
gowych, które mają być finansowane 
przez Fundusz Pracy, przewiduje się 
budowę względnie przebudowę dróg 
na odcinkach m. in. Łódź—Piotrków 
1.400 tys. zł, Łódżź—Pabianice—Zduń- 
ska Wola 860 tys. zł, Jedliisk—Radom 
880 tys. zł, Kielce—Chęciny 550 tys. zł, 
Poznań—Kostrzyn 551.800 zł, Poznań— 
Środa 500 tys, Kraków—Modrzejów 
500 tys., Kraków—=Wieliczka—Niepoło- 
mice 431.400 złotych. (w) 


Materjały 


ubraniowe 


me 8 2 


on w-Moskwie przez kiika dni. 
S, p. piof. Gluziński 
Warszawa. (Tel. wł). Dziś rańo 
od najtańszych do najlepszych 
połeca: 
Jan Zagrodzki 


zmarł nagle na udar sercowy joden z 
Poznań, Zamkowa 5, narożnik Rynkowej. 


składali ostatnie grosze na podróż dla de- 
legata do „Warszawy. 

„Proste chłopy“ w „bukowych“ port- 
kach dobijały się do drzwi pana ministra, 
Przyjmowano ich i słuchano gorzkich 
słów, a skarg na postępowanie biurokTra 
cji. . Twardo i z godnością bronili swojego 
prawa chłopi: ci sami, a których Kurek 


pisze, że nie uznają władzy bez bicia! 
„W całej Polsce wiadomo, że chłopstwo 
pracuje, rayśli, walczy, — jednak Kurek 
i jego obrońcy pragną urobić nową fal- 
szywą legendę o wsi. Przeciwko temu je- 
sięśmy zobowiązani zawsze protestować, 
i protestujemy!* j 


Idzie fala odrodzenia narodowego... 


B. kronprinz Wilhelm 
u Ludendorffa 


Berlin (PA%) „Lokal Anzeiger“ 
donosi, że we wtońęk przybył do Lut- 
zing b. kronprinz Wilhelm, który od- 
wiedził gen. Ludendorffa i zabawił u 
niego 3 godziny. Wizyta kronprinza 
została przez prasę berlińską przemi]- 
czana. Podał ją tylko „Lokal Anzei- 
ger“ organ Hugenberga, 


Stracenie dwu komunistów 
w Niemczech 


Berlin. (PAT). Dziś rano w za- 
kładzie karnym w Bloetzensee straco- 
no dwóch komunistów Epsteina i Zie- 
glera, skazanych na śmierć za udział 
w zamordowaniu Horsta  Wessela. 
Sprawa ta była w r. 1980 rozpatrywa- 
na przez sąd przysięgłych, który wów- 
czas wszystkich oskarżonych skazał 
na długoletnie więzienie za. zwykłe 
zabójstwo. 


Przed imieninami Hitlera 


Berlin (Tel. wł.) W dniu 20, bm. 
obchodzi Hitler swoje urodziny. Już o- 
becnie wyszło zarządzenie ministra 
spr. wewn, o konieczności udekorowa- 
nia domów. 


Stan bezrobocia 
w Niemczech 


Berlin (Tel, wł.) Liczba bezrobot- 
nych w Niemczech wynosi, w myśl u- 
rzędowych danych, 2 miljony 400 tys. 
osób, 


Sześć ośrnsłków lotniczych 
w Niemczech ' - 


Berlin. (Tel. wł.) Jak oynika z 
komunikatu ministerstwa lotnictwa, 
rozesłanego do prasy, obecnie już zde- 
cydowanych jest sześć ośrodków, w 
których stacjonować będą pułki lotni- 
cze, a mianowicie: Królewiae, Berlin, 
Drezno, Monastyr w Westfalji, Mona- 
chjum i Kilonja (Kiel). We wszystkich 
tych miejscowościach urzęduiją iuż lot- 
nicze komisje werbunkowe, d» których 
niemieckie ministerstwo  'otnictwa 
kieruje wszystkie, pódobno bardzo 
licznie napływające, zgłoszeńia.o przy- 
jęcie do służby wojskowej w lothie- 
twie, ć 


„Angriff? donosi, że w Mninster władze 
sądowe zakwestjonowały majątek klasztor- 
ny Sercanek w Hiltrup, w związku ze ślędz- 
twem prowadzonem przeciwko przełożonej 
oraz jednej z sióstr, podejrzanych e prze- 
stępstwo na tle dewizowem. 

* 


Szałas wioślarski klubu „Kegel* w Ber- 
linie spłonął we wtorek doszczętnie Spali- 
ły się 42 łodzie wyścigowe. żaglowe i moôto- 
rowe., Wyrządzone straty oblicza się na 
przeszło 80.000 marek. 


* 


W związku z utworzeniem w Paryżu 
kobiecego oddziału policyjnego, przed 
gmachem prefektury odbyła się prezenta- 
cja dwóch kobiet - policjantek. Noszą one 
granatowe mundury w rodzaju marynar- 
skich i skautowskie kapelusze. Kobiety- 
policjantki mają pełnić służbę w pobliżu 
szkół żeńskich, dworców kolejowych i 
skwerów. 

* 


Szwedzcy szefowie sztabu marynarki 0- 
raz wojsk lótniczych zwrócili się do rządu 
z mermorjałem, w którym żądają natych- 
miastowęgo wprowadzenia samolotów 
bombhardujących. 


= 
Na Śląsku niemieckim policja ujęła 
zbiegłego z Polski zbrodniarza Garncarza, 
ściganego przez władze polskie 
* 
; Do Berlina przyjechał dr. Hiokusiu Ta- 
kiama, który będzie leczył kanclerza Hi- 
tlera, cierpiącego podobno na bezsenność. 


* 


Do nowopowstałego miemieckiego zwią- 
zku morskiega przystąpiły 44 miasta nič- 


mieckie. Związek postawił sobie za cel 
rozwijanie propagandy morzą wśród mlo- 
dzieży. 

%* 

Pod Amsterdamem utworzono obóz 
koncentracyjny dla uciążliwych cudzo- 
z1emcćów. 

: * 


Na posiedzeniu rady administracyjnej 
banku wypłat międzynarodowych stwier- 
dzono, że zysk za rok ubiegły wynosi oko- 
ło 13 milj. franków. 
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dtan zażydzenia miast polskie 


Niepocieszające wnioski 


riosum“ — 


Wnioski, PERA na podstawie przed- 
stawionych w poprzednim artykule 
wyników naszej ankiety dadzą się wy- 
ciągnąć o ogólnym stanie zażydzenia 
miast polskich — nie są pocieszające, 
Wy mowa cy fr jest nader przekonywu- 
jąca i zawiera grożne stwierdzenia, 
zwłaszcza, iż między przedstawionemi 
faktami kryją się nader charaktery- 
styczne momenty, 


Ogólny stan zażydzenia 


Mało kto np. wie, że liczba żydów 
w Łodzi 203.851 (a właściwie — wyzn. 
mojż. — 224.155) ) jest półtora razy wyż- 
sza od liczby żydów zamieszkujących 
całą Francję, dwa i pół razy wyższa od 
liczby Żydów przebywających w Pale- 
Stynie, a o 11 (I) razy wyższa od licz- 
hy Żydów w lItalji., Sama tylko 
Łódź!,.. 

Albo Lwów. Zamieszkuje w nim o- 
koło 97 tys. Żydów. Jest ta cyfra rów- 
noznaczna z liczbą Żydów w Palesty- 
nie, dwa rązy wyższa od liczby Żydów 
w Italji i dwadzieścia razy u) wyższa 
od liczby Żydów w Hiszpanii... 


Żydzi biją rekordy 
Rekord w tych cyfrach i zestawie- 
niach kryje się niew atpliwy, ale... czy 
to dla nas miłe? Albo pochlebne? 
Cyfry takie i porównania nasuwają 
same, bez końca... 


Zdaje się, że np. niewiele w Polsce 
jest osób takich, które wiedzą, że na 
17 (z Warszawą) województw polskich 
zaledwie w ośmiu Żydzi stanowią 
mniej niż 10 proc. Cztery polskie wo- 
jewództwa mają 10—12 proc. (stanisła- 
wowskie 10.7 proc. wołyńskie 115 
proc., lwowskie 115 proc. kieleckie 
11.9 proci), jednak trzy pierwsze mają 
znącznie wyższy odsetek innej „mniej- 
szości* — Rusinów. Również w czte- 
rech województwach Żydzi stanowi ią. 
12—15 proc. ogółu ludności (poleskie 
12.6 proc., lubelskie 13.2 proc., łódzkie 
14.5 proc., białostockie 14,8 proc.). 


się 


Wątpliwy powód do uciechy 


Chyba niema się z czego cieszyć? 

Nikt chyba nie objawi” także rado- 
ści wobec stwierdzenia, że z 11 wiel- 
kich miast polskich liczących powyżej 
100 tys. mieszkańców — tylko cztery 
mają poniżej 10 proc. Żydów. Są to: 
Poznań, Katowice, Bydgoszcz i Sosno- 
wiec. Wartoby sobie te miasta zapa- 
miętać. Jest to pewnega rodzaju „CU- 
riosum“, Dwa miasta mają już od 20 
do 30 proc. Żydów; są to: Lwów 27 
proc., Częstochowa 25 proc, a cztery 
mają powyżej 30 proc, ludności żydow- 

kiej: Warszawa 33 proc., Łódź 34,5 
proc., Wilno 36 proc., Lublin 36 proc, 


Są to wiełkie miasta. Ze średnich 
aż dziewięć posiada bezwzględną 
większość Żydów (powyżej 50 pro- 
cent): Białystok, Chełm, Grodno, 
Brześć n. B, Kowel, Będzin, Łuck, 
Równe i Pińsk (Pińsk aż 74.5 proc.). 
O małych miastach lepiej już nie mó- 
wić.. Starczy chyba, jeśli zauważymy, 
że w Polsce jest niemal 50 miasteczek, 
posiadajęcych powyżej 2/3 ludności ży- 
dowskiej!.,, 


Największy odsetek Żydów 

Te wszystkie dane składają się na 
tak miłą całość, że Polska ma naj- 
większy odsetek Żydów na świecie — 
bo aż 12 proc, podczas gdy np. Pale- 
stynę zamieszkują Żydzi zaledwie w 
11.1 proc. Gdy dodamy, że od rozbio- 
rów ludność Polski wzrosła trzykrot- 
nie — a ludność żydowską w Polsce 
aż siedmiokrotnie obraz będzie 
kompletny i pełny. 

Chyba starczy. 


Syłuacja 
w życiu gospodarczem 

Podkreślaliśmy już w poprzednim 
artykule, że gorzej, niźli proporcje, a 
raczej dysproporcje i stosunki ludno- 
ściowe, przedstawia się sytuacja w ży- 
ciu gospodarczem Handel, przemysł 
i kupiectwo w ruiastach objetych na- 


szą ankietą opanowane jest w 80 proc. 
przez Żydów. Takiej anomalji życia 
gospodarczego nie spotykamy w żad- 
nem innem państwie Europy. 


Kto winien ? 


Winę takiego stanu rzeczy należy 
w znacznej mierze przypisać nam sa- 
mym i naszym wadom narodowych. 
Zbyt mała nas cechuje przedsiębior- 
czość, zbyt słaba energja; za mało u nas 
czynu konsekwentnego, trwałego, za 
mało szarej nieefektownej — a za to 
efektywnej pracy. 
spodarczego w ogólności, a handlu, 
kupiectwa i przemysłu w szczególno- 
ści zawsze była w Polsce upośledzona. 
Parać się temi sprawami uchodziło w 
Polsce dawnej, szlacheckiej za rzecz 
uwłaczającą godności „urodzonego*. 

Stąd już w czasach przedrozbioro- 
wych wkradł się w gospodarkę naszą 
Żyd. Wkradł się, wgryzł, umocnił 
swoje stanowisko i ostał po dziś dzień. 

Nie przyszło mu to specjalnie trud- 


Dziedzina życia go- |. 


— Ogólny stan zażydzenia — Swoiste rekordy — „Cu- 


Miasta wielkie, średnie i małe — Anomalje życia gospodarczego 
— Bap tradycji — Prata ciężka, ale zwycięska, 


no, Do niedawna jeszcze ta dziedzina 
życia leżała całkiem odłogiem. Była 
ugorem nieprzeoranym przez pług rę- 
ką Polaka kierowany. Tak mścił się 
błąd tradycji, błąd konserwatyzmu. 
Ale z chwilą, w której do głosu do- 
szedł „dół“, robotnik i chłop, z chwilą, 
w której niezbitemi argumentami 
przemawiać zaczęło życie — sytuacja 
zwolna, ale stale zaczęła ulegać i ule- 
ga zmianie, 


idziemy zwolna naprzód 


Krok po kroku, piędź po piędzi po- 
suwamy się naprzód, zdobywamy te- 
ren i prawo obywatelstwa, tworzymy 
własne placówki. Przykro jest pisać o 
tej walee, o prawa gospodarza na wła- 
snej ziemi —— ale rzeczywistość gorzej 
jeszcze wygląda, acz nie beznadziej- 
nie. 

Wiele jeszcze jest na tem polu do 
zrobienia — i zdawać sobie trzeba na- 
leżycie sprawę z tego, że walka będzie 
ciężka. Ciężka, ale zwycięska! 


Królewskie wesele Góringa 


Szczęśliwa pani mioda otrzymała w darze djadem wartości 


100 tysięcy mk., szczęśliwy mlody 


pan. luksusowy jacht, 


wspaniały samolot i t. d. 


Berlin (Tel. 
rajszym odbył się w Berlinie ślub pre- 
mjera Góringa z artystką Emmą Son- 


wł.) W dniu wczo- 


nemann. Uroczystość odhyła się z 
wielkim przepychem, nieustępujacym 
ceremonjałowi koronowanych głów w 
Niemczech monarchistycznych. 
Minister Góring, który wręczył na- 
rzeczonej djadem z 35 brylantów, ulo- 


żonych w kształcie swastyki, 
około 100 tys. marek, 
szereg wspaniałych 
luksusowy jacht, wspaniały samolot i 
t.d. Po ceremonji kościelnej odbyła 
się uczta w hotelu Kaiserhof przy u- 
dziale 400 gości. Podarunki, jakie o- 
trzymał minister Göring, wypełniają 
kilka sal pałacu, 


wartości 
otrzymał cały 
upominków m. i. 


6 i pół miljona sowieckich dzieci 
w przytułkach 


Ojcowie tych dzieci nie chcą płacić alimentów 


Moskwa. (Tel. 
dla dzieci przebywa 
6.5 miljona dzieci, których ojcowie 
skazani zostali do płacenia alimen- 
tów skarbowi sowieckiemu. Ponieważ 


wł) W przytułku 
w Rosji około 


jednak większość tych „ojców* ociąga 
się z płaceniem należności, sowiecki 


prokurator generalny wydał wczoraj 
telegraficzne zarządzenie do prokura- 


W Bolszewji kradną 
jak kruki 


Moskwa (PAT). W Moskwie u- 
jawniono organizację spekulującą na 
mące kradzionej w składach państwo- 
wych. Przywódcę rozstrzelano, pozo- 
stałych B uczestników skazano od 5 do 
16 lat więzienia, 


Firanki 


kapy, serwety, narzuty 
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torów okręgowych, by przeciw tym zło- 
śliwym płatnikom wystąpiono ze skar- 
gą a należności mają być ściągane z 
pensyj. Najzłośliwsi, bez względu na 
urząd, jaki pełnią, mają być zwolnie- 
ni ze stanowiska, a poza tem mogą być 
jeszcze ukarani więzieniem do lat 
dwóch. 


Zamknięcie uniwersytetu 
w Bukareszcie 


Wiedeń. (Tel. wł.) Według urzę- 
dowych doniesień z Bukaresztu, zam- 
knięty został aż do odwołania uniwer- 
sytet w Bukareszcie, jak również do- 
my akademickie, 


w wielkim wyborze 
poleca: 


Jan Zagrodzki 


Poznań, ul. Zamkowa 5, narożnik Rynkowe!, 


E M, 


1. Obniżka biletów tramwa: biletów tramwa- 
jowych w Warszawie 


Warszawa (Tel. wł) Obniżka 
biletów tramwajowych w Warszawie 
na 20 gr. zostanie wprowądzoną od 1 
czerwca. (w) 


Woicki skazany 
na 2 lata więzienia 


Warszawa (Tel, wł) W proce 
sie Woickiego o zastrzelenie siostrze- 
nicy Łobodowskiej zapadł po południu 
wyrok. Woicki został skazany za za» 
bójstwo w afekcie na 2 lata więzienia. 


Samochód z żołnierzami 
wywrócił się 


Madryt. (PAT). W pobliżu lotnic- 
twa w Cetafe wywrócił się wojskowy 
samochód ciężarowy, 19 żołnierzy jest 
rannych, w tej liczbie 9 ciężko. 


— —— 


Aresztowanie podsekretarza 
stanu w Hawanie 


Havana (PAT). Aresztowano Gu- 
stawa Gutierreza, byłego , sekretarza 
stanu w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści, w mieszkaniu jego. Podczas rewi- 
zji, znaleziono wielką ilość karabinów 
maszynowych, karabinów i amunicji. 


(zanj ZĘUANI.... 


Z4ym pięknym motywem reklamowym 
spotykamy się obecnie w naszych tramwa- 
jach. Płakacik ten zamieszczony na 
drzwiach wagonu, tak treścią jak i iluetra- 
cja przykuwa wzrok pasażera. 


W tych dwóch ełowach mieści się duma 
i klopot całych pokoleń, A kłopotu z zę- 
bami nie powinnismy mieć, mające całą no- 
waczesną wiedzę do dyspozycji. Poza udo- 
skonaloną techniką dentystyczną posiada- 
my również środki profilaktyczne jak pa- 


šta „Chlorami” która tak wdzięcznie rę- 
klamuje się w naszych tramwajach. Ža- 
pamiętajmy: „Czaruj zębami używaj 
Chlorami*". 
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Emigrantki Wurm i Fabian 
popełniły samobójstwo 


Londyn (PAT). Dochodzenia w 
sprawię tajemniczej śmierci dwóch e- 
migrantek niemieckich Tabian i 
Wurm, prowadzone przez władze są- 
dowe przy współudziale Jekarzy-eks- 
perterów sądowych zakończyło się o- 
rzeczeniemm, iż popełniły one samobój- 
stwo w chwili MERC umysłowej. 


Zmiany w ubezpieczalni 
warszawskiej 


Warszawa (Tel. wł) Dyrektor 
zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie Włodzimierz Lgocki prze- 
chodzi do Banku Gospodarstwa. Krajo- 
wego. Na jego miejsce mianowana 
gen. Chubickiego, zastępcą zaś gen. 
Chuhickiego został Zbigniew Kokow- 
ski, naczelnik wydziału ministerjum 
opieki społecznej, (w) 


—a. 


Sowiecki bieg narciarski 


Archangielsk (PAT). Warun- 
ki biegu narciarskiego przez górzyste 
tereny na ódcinku trasy pomiedzy Baj- 
kałem a Lena były niezwykle ciężkie, 
Narciarze byli zmuszeni niejednokrot- 
nie posuwać się po zupełnych bezdro- 
żach, nie spotykając na przestrzeni 
100—200 km. żywej duszy ludzkiej. 
Przebyli oni przestrzeń 400 km. Przez 
okolice zupełnie niezamieszkałe. Poza. 
kręgiem polarnym, pomiędzy ujściem 
Jeniseju i Obi, narciarze musieli obo» 
zować pod gołem niebem, 


Morderca syna 
otruł się w więzieniu 


Berlin (Tel. wł.) Przebyw ający w 
więzieniu sądowem w Schweidnitz 
morderca swego syna, Schulz, usiło- 
wał popełnić samobójstwo. Schulz był 
skazany przez sąd przysięgłych na ka- 
rę śmierci. W dotychczas niewy a- 
śniony sposób wszedł on w posiadania 
truciżny, którą zażył. Wszelki ratu- 
rek okazał się spóźniony, gdyż Schulz 
zmarł wczoraj wieczorem na skutek 
zatrucia. 
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Streszczenie początku 


W Gdyni popełniono zagadkowe mor: 
derstwo. Ofiarą zbrodni padła 16-letnia 
córka - jedynaczka dyrektora Banku 
Dyskontowego Danusia Rowiczówna. 
Śledztwo w tej oxropnej sprawie obej- 
muje rzutki i świetny kryminolog ko- 
misarz policji Młlotocki, mają do po- 
mocy aspiranta Dąbrowskiego, który 
znał doskonale stosunki panujące w 
domu Rowiczów, bywając tam czę- 
sto na wieczorkach bridżowych. Podej- 
rzenie popełnienia strasznej zbrodni 
pada na lokaja Bączka i nauczycielkę 
Danusj Halinę Wirską. Szczególowe 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowi- 
czą prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem Młotockim. prze- 
słuchując nasampierw lokaja, który 
przedstawią przebieg wypadków i swo- 
je spostrzeżenia, Sędzia Bolański jest 
przekonany, że morderstwa dokonać 
musia? tylko ktoś z domowników. Ka- 
Że więc zarządzić szczegółową rewizję 
w całym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi. 

Tymczasem aspirant Dąbrówski na 
własną rękę indaguje Halinę Wireką, 
dla której czuł dużo sympatyj, nie wie- 
rząc jednocześnie ani przez chwilę, a- 
by osoba Haliny mogła mieć ?akiś 
związek z potworzem morderstwem. 
Najbardziej interesują Dąbrowskiego 
ślądy wąskiej stopy obok odcisków 
bucików panny Wirskiej nad brzegiem 
morza, Halina jednak oświadcza, że 
nigdy nikt się o tem nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. Łachowicz, 
prokurent Banku Dyskontowego na- 
wiązuje romans z cyrkówką Kiki. 

Dla Łachowicza zaczęło się odtąd 
„nowe życie", Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie prokurenta, 
który żył już tylko z dnia na dzień tez 
żadnych idei i pożądań. Kiki nie ko- 
chał wcale, Tymczasem cyrkowy inspi- 
cjent Grosner szantażuje Łachowicza 
wekslem na sumę pięciu tysięcy: zł, 
sfałszowanym przez Kiki. Łachowicz 
oj A Ra GAL przed DAMĄ zbrodnią 

wilh Rowicza, wyjeżdża taksówką w 
kierunku Pucka, S s 

Dotychczasowe wyniki śledztwa w 
sprawie morderstwa, dokonanego na 
osobie Danuty Rowiczówny, nie zado- 
walają sędziego Bolańskiego, Podczas 
dyskusji sędziego z komisarzem Mło- 
tóckim, do gabinetu wchodzi elegancki 
mężczyzna, doktór Leon Baum, lekarz 
żydowski z Gdańska, Baum składa 
sansącyjne zeznania d 
Wiar otyczące panny 

4achowicz od pewnego czasu unikał 
ludzi, W jednej z spelunek portowych, 
Łachowicz spotyka tajemniczego jego- 
mościa w rogowych okularach. Ta- 
jemniczy jegomość  szantażuje Ła- 
chowicza, wskazując niedwuznacznie 
na niego jako na mordercę Danusi Ro- 
wiczówny. Tymczasem sędzia Bolański 
i komisarz Młotocki zostają zaskoczeni 
nową niespodzianką. 


„Jest tu i trochę naszej winy, kochanie, 
ześmy cię z ojcem stale chcieli mieć 
przy sobie, a przeto zasiedziałaś się na 
wsi i prócz swej nauczycielki, rządcy 

ekonoma nie znałaś prawie innych 
ludzi. Gdybyś tak chociaż z rok prze- 
była w mieście, napewno dziś nie mu- 
sielibyśmy szukać cennej rady pana 
doktora... — Tu pani Żukowska ob- 
darzyła doktora Bauma przymilnym 
uśmiechem, mimo wszystko nie tracąc 
Jeszcze nadziei, że uda jej się wypro- 
sić to małe ustępstwo, iż na jakiś czas 
będzie mogła razem z Jasieńką zamie- 
szkać w słynnem sopockiem sanato- 
rjum. 

Jednak nadzieje ie okazały się 
płonne. Doktór Baum, pomimo całej, 
cechującej go, życzliwości, z jaką od- 
nosił się do swoich pacjentek, w tym 
wypadku wykazał do najdalszych gra- 
nic posuniętą  ustępliwość. Tłuma- 
czył, że właśnie jego metoda, której 
zawdzięcza niespodziewane wprost 
wyniki, wymaga zupełnej izolacji cho- 
rego i to na okres nie mniejszy, niż 
pół roku. 

Oczywiście, że przez cały ten czas 
nie może być mowy o jakichkolwiek 
odwiedzinach lub wymianie korespon- 
dencji, a rodzina musi się zadowolić 
informacjami o postępie leczenia, do- 
starczanemi regularnie co tydzień 
przez zarząd sanatorjum. 

— Namyślimy się do 
doktorze — odparła pani 


jutra, panie 
Żukowska, 


którą zaskoczyły tego rodzaju warun- 
ki į pragnęła w tej mierze porozumieć 
się telegraficznie z małżonkiem, który 
ze względu na. sezon żniw nie mógł jej 
towarzyszyć w podróży do Gdańska, 
obiecując jedynie przybyć tam z chwilą 
dokonania zbiorów pszenicy. 

Z tem postanowieniem pani Żukow- 
ska w towarzystwie Jasieńki opuściła 
gabinet lekarza Kiedy na schodach u- 
cichły ostatnie odgłosy ich kroków, 
doktór Baum ncisnął guziczek dzwon- 
ką elektrycznego i w chwilę później 
niespodziewanie odsunął się duży, wi- 
szący na ścianie dywan, przykrywają- 
cy dotąd małe, zamaskowane drzwicz- 
ki, przez które wszedł do pokoju mło- 
dy, wysoki mężczyzna o wyblakłych o- 
czach i zblazowanej twarzy typowego 
ląlusia. 

— Ma pan zamówienie w tym gu- 
ście? — zapytał wchodzącego doktór, 
wiedząc, że tamten dzięki specjalnym 
optycznym urządzeniom, przez cały 
czas trwania wizyty oglądał odbicie 
pacjentki w  dużem  kryształowem 
zwierciadle. 


— Nie jedno, ale tysiące, kochany 
szefie — odparł przybyły, cmokając z 
zadowolenią. — Właśnie na takie naj- 
większy dziś pokup na rynkach, Na- 
szym egzotycznym odbiorcom przyja- 
dły się już korpulentne Magdy o tłu- 
stych, czerwonych gębach, jak rów- 
nież od czwartej klasy malujące się 
pensjonarki, które zbyt szybko przy- 
stosowują się do nowych warunków, 
nie dając- gościom emocjonalnych 
przeżyć, jakie powinny towarzyszyć 
zdobywaniu siłę każdej kobiety. A 
właśnie takie rozpieszczone wiejskie 
świętoszki dokazują prawdziwych cu- 
dów ' w obronie cnoty. To są typy kaso- 
we... Hi, hi, hil... — zaśmiał się 
dziwnym  _ dyszkantem, charaktery- 
stycznym dla pewnej kategorji zbo- 
czeńców seksualnych. 

— Co się ceni?.., — rzucił szef la- 
konicznie, nie lubiące wchodzić ze swym 
podwładnym w dłuższe rozmowy. 

— Trudno przewidzieć. panie szo- 
tie — rzekł tamten wymijająco. 
Konkurencja szalona. Cały szereg by- 
łych przemytników alkoholowych r 
chwilą zniesienia prohibicji w Stanach 
przerzuciło się do naszej branży. Pod- 
bijają ceny... Opanowujpą rynki... 

— Bez blagi, panie Robercie! 
Doktór Baum zmarszczył groźnie brwi 
i przenikliwie popatrzył w bladą. sil- 
nie napudrowaną twarz młodzieńca. 


— O tem, co się dzieje na rynku, 
mam świeższe wiadomości od pana — 
dodał z naciskiem — i dlatego nie po- 
zwolę zamydląć sobie oczu. Konkuren- 
cji z nami nie może wytrzymać żadna 
firma wobec daleko posuniętego po- 
oaiSwe, od czego my jesteśmy 
wolni. 


— Wzrosły koszty transportu == 
wtrącił nieśmiało Robert. 

— Dość tego! — Doktór Baum ude- 
rzył pięścią w biurko, czem zamykął 
wszelką dyskusję na ten temat. — Po- 
wiedziałem już raz, że posiadam naj- 
świeższe dane z rynków i żadne krę- 
tactwa nie przysporzą panu ani dola- 
ra. I radzę na przyszłość nie wyprowa- 
dzać mnie z równowagi... A teraz po- 
jedzie pan do sanatorjum przygotować 
wszystko, ażeby nocna inspekcja nie 
zabrała mi wiele czasu. Musimy towar 
przesortować, zanim nasz ścigły „Po- 
sejdon*, który wczoraj prześlizgnął 
się przez Sundzką cieśninę, zaalarmu= 
je moją krótkofalową stację o swojem 
przybyciu. Po ostatnich rewelacyjnych 
wynikach leczenia mamy tak duży 
napływ pacjentek, że trzeba dla nich 
na gwałt zrobić trochę miejsca. I dla- 
tego uzupełni pan transport do trzystu 
sztuk temi, które od dwóch tygodni 
przebywają w górnym pawilonie praw- 
dziwej lecznicy. Upozoruje pan to wo- 
bec tych, które zostają, koniecznością 
przejścia na oddział rekonwalescen- 
tek. Nie potrzebuję panu przypominać, 
że i tu należy zachować jak najdalej 
posuniętą ostrożność. A teraz, żegnam 
pana, panie Robercie, — Po tych sło- 
wach doktór Baum, nie dbając więcej 
o zmieszanego Roberta Winkla, począł 


„przerzucać zaściełające biurko papiery. 


Robert wyszedł na ulicę. Był zły na 
siebie, że niepotrzebnie wzbudził po- 
dejrzenia u swego szefa, iż pragnie 
oprócz zwykłego honorarjum jeszcze 
coś więcej zarobić na najbliższym 
transporcie. 

Może to mieć już w niedalekiej 
przyszłości wprost fatalne następstwa, 
bowiem srogi, wszechwłądny szef nie 
robił sobie najmniejszych skrupułów, 
jeżeli chodziło o egzystencję i bezpie- 
czeństwo interesu. Najlepszym tego 
dowodem było tajemnicze zniknięcie 
dwóch poprzedników Roberta. którzy 
okazali się niezbyt lojalni w stosunku 
do swego zwierzchnika, 

Na to wspomnienie zimny dreszcz 
wstrząsnął ciałem młodzieńca. Postać 
doktora Bauma urosła teraz w jego u- 
myśle do rozmiarów mściwego. wszech- 
władnego tytana, któremu nic się nie 
zdoła oprzeć i nie potrafi ukryć A 
przecież on, Robert, był już tak hlisko 
upragnionego celu. Zamierzał cały 
najbliższy transport, złożony z trzystu 
młodych i zdrowych dziewcząt sprze- 
dać na własną rękę i, przywłaszczyw- 
szy sobie w ten sposób setki tysięcy 
dolarów, uciec do Indyj, zabierając ze 
sobą jedną z niewolnie, która od pierw- 
szego wejrzenia wżarła mu się w naj- 


skrytsze głębie serca. Tymczasem nie- | 


opacznie obudzona podejrzliwość spryt- 
nego szefa może stanąć na drodze do 
zrealizowania tego śmiałego planu i 
doktór Baum tym razem wyśle z trans- 
portem kogo innego. 

— Nie, to niemożliwe!.., — starał 
się odpędzić precz przykre myśli, tłu- 
kące mu się boleśnie pod czaszką. 

Dzwonek nadjeżdżającego traniwa- 
ju przypomniał mu o poleceniach sze- 
fa. Stwierdziwszy jednem wejrzeniem, 
żo jest to wóz, kursujący pomiędzy 
śródmieściem a portem, bez namysłu 
wskoczył na platformę, aby w ten spo- 
sób dostać się do prywatnej przystani 
doktora Bauma. 

Przybywszy ma miejsce, Robert 
spuścił się po wąskich, kamiennych 
schodkach nąd sam brzeg morza, gdzie 
w ujętej z dwóch stron betonowemi 
groblami zatoczce kołysała się duża 
łódź motorowa. przycumowana do ka- 
miennego słupa, 

Robert z niezwykłą zręcznością wy- 
konał dwumetrowy skok ze schodów 
na pokład łodzi, a usadowiwszy się 


wygodnie w siedzeniu, dał przeciągły 


sygnał syreną. 

Na ten głos mchyliło się małe o- 
kienko na poddaszu stojącej naprze- 
ciw kamieniczki i czyjaś głowa wyj- 
rzała na zatokę. 

W niespełna pięć minut później 
po schodkach, wiodących do przystani, 
zeszedł niski, przygarbiony latami 
czy kalectwem brodaty człowiek, trzy- 
mając w rękach blaszanki, napełnione 
benzyną, 

— Rzucaj, Johan! — zawołał Win- 
kiel, usuwając się w stronę burty, 

Starzec uśmiechnął się, skinął gło- 
wą i, owinąwszy blaszankę w trzy- 
maną pod pachą szmatę, z rozmachem 
cisnął ją do łodzi. 

— Celnie rzucasz, stary — pochwa- 
lił go Robert, widząc, że blaszanka 
upadła dokładnie we wskazanem przez 
niego miejscu. 

W odpowiedzi ną to tamten wska- 
zał na okno widniejącej naprzeciw 
oficyny i wykonał kilka wymownych 
gestów, które, zastępując kalece mowę, 
miały oznaczać, że potrafiłby tej samej 
sztuki dokazać z okna swego mieszka- 
nia. 

— To już pokażesz mi innym ra- 
zem — rzekł Robert z dobrodusznym 
uśmiechem. zabierając się do napel- 
niania zbiorników benzyną. 

W kilka minut później zapalił mo- 
lor i, nastawiwszy ster, ruszył z miej- 
sca jak strzała, pozostawiając za sobą 
rozhybotane fale i długą smugę białej, 
kipiącej piany. 

Dwunastokonny motor szczekał za- 
jadle, wgryzając się ostrzem śruby w 
seledynową gładź wodną. orząc ją w 
ruchomą, rozkołysaną brózdę, która 
powoli zacierała się na nowo, wygła- 
dzając lustrzaną powierzchnię zatoki 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


MIGAWKI 
_Pośmiertna wędrówka 


W piątek Albert Kurka, kanceHeta ko- 
morni a V rewiru, zgłosił eię do Ubezpie- 
czalni, w poniedziałek zawezwano księdza, 
a we wtorek zwłoki ustrojono w tekturo- 
wę pantofle i włożona do trumienki. 

W tym samym czasie duszą Kurka 
stanęła przed Najwyższym Trybunałem. 

— Nazwisko i imię? 

— Albert Kurek, przez „u” 

= „lat... 

— 69. 

— „Zawód... 

— Dziś każdy zawód, jest zawodem. 

— Bez głupich żartów! Bezrobotny 
pewno? 

— Wyjątkowo nia, pracowałem u ko- 
mornika, przecie żadna praca nie hańbim 

— Nie filozofować! Przewinienia? 

— Żadnych, żebym coś przeskrobał, to- 
by mnie odrazu pan komornik na zbitą 
mordę.. 

— Boz wyrażeń, tu dusza nie z intere- 
sontami rozmawia, ale z Niebieskim Try- 
bunałem, to nie urzędowanie. Więc żad» 
nych przewinień, a czy dusza łapówek nie 
brała? ? 

— „No, lapówek, zasadniczo nie. urzę- 
dawało się.. nie, ale... ostatecznie., jed- 
näk.. A, kto dziś mie bierze?! — wybuch- 
nęła umęczons śledztwem dusza Alberta 
Kurka. 

W kilka minut potem zapadł wyrok: — 
Piekło. 

Trzęsąc się dusza Kurka stanęła u po- 
nurej bramy, Na lekkie pukanie, rozległ 
się od wewnątrz głos: 

— Włazić. r , 

— Przepraszam, czy tu jest piekło? 

— Tu; dusza została do nas ewakuo» 
wana? 

— Niby tak. 

— Dobra jest, resort LXIV, oddział Ti, 
komórka „n“. 

W komórce „n* kilku rutynowanych 
djabłów chwyciło duszę Kurka i aezybko 
poczęło zdzierać skórę. Jedną, potem dru- 
ga. Gdy zdarto czwartą majster djabełski 
krzyknął: 

—.Gotowe! 

— Ha, ha, ha.. ha, ha, ha... 

— Czego cię dusza śmieje? 

— Hi hi hi, oj nie mogę. nie wytrzy- 
mam, pęknę.., 

Po chwili zjawił się naczelnik Komar- 
ski Asmodeusz. 

— Co jest!? 

— Nie mogę, ha, ha... To ma być piekło, 
to ma być zdzieranie skóry, starszy wy- 
kwalifikowany majster djabelski, Muszę 
powiedzieć, panie naczelniku, pentaków 
masz pan, w oko dłubanych, a nie fachow= 
ców. 

Czwartą skórę zdarli i ezlus. Pęknąć 
można ze śmiechu. - 

Asmodeuszowi zrobiło się przykro: 

— A niby można i więcej? 

— Patrzcie go, patałacha, w zęby ko: 
panaga; — Dusza Kurka zaczęła się sta- 
wiać: 

— Na ziemię zjeżdżajcie na praktykę. 
Tam was nauczą jedenastą skórę zdzie- 
rać! A i to jeszcze nie koniec, wkrótce doj- 
dziemy do siedemnastej, 

* O 

Wkrótce przeniesiono duszę Kurka, ja- 
ko wykładowcę do rosortu IV, oddział 18, 
komórka „a“, gdzie urządzono kurs prze- 
szkoleniowy. W pierwszym tygodniu pro- 
gram wykładów byt następujący: „Meto- 
dy pracy Izby skarbowej“ „Ściąganie 
podatków przez magistraty* — „Ubezpie« 
czalnie” „Jak organizować pożyczki 
dobrowolne“ „Jak ściągać składki" — 
„O wytrzymałości płatnika“ — „Nowocze- 
sne metody", m— t 


zwyczajne. 


DA R aea ZZ 
Kawe na ławę 


„KINO“ KONA... 


Pisma przyniosły wiadomość 
o likwidacji „Prasy Polskiej“, 
która m. in. wydawała tygodnik 
„Kino” ze swą osławioną rubry- 
ką „Czy jesteśmy fotogeniczni?" 
O kuchto foto- i fonogeniczna, 
Fryzjerze z talją, jak Valentino! 
Nastała dla was chwila tragiczną: 
Umiera „Kino... 
Smuć się i płacz, wampirze z Konina! 
Martw się, Brygido Helm z Kotomvi! 
Tuż swojej fotki pie wyślesz do „Kina“, 
Bo ledwo żyje... 
Fotogeniczny kino-kretynie, 
Płatynowana kretyno-blondyno! 
Już waszych oblicz nie będzie 
w „Kinie* — 
Umiera „Kino. 
Lecz niechaj fotek nikt z was nie pali, 
Jeszcze istnieje ostatnia z perspektyw, 
Dopóki będzie wychodził dalej 
„lajny Detektyw"! 
ARTUR MARJA. 
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Postulaty zjazdu Związki M 


lis 


Na hankiecie — Delegaci narodowi w radzie naczelnej — Uchwały I rezolucje — „Sæ 
nacja“ nie uznaje rzeczowych argumentów — Stronniczość 


Warszawa, 8 kwietnia. 

Obrady zjazdu zakończyły się w po- 
niedziałek zwiedzeniem stolicy i jej 
urządzeń miejskich, 

raucie sobotnim, urządzonym 
przez komisarycznego prezydenta mia- 
sta p. Starzyńskiego dla uczestników 
zjazdu, delegaci narodowcy nie wzięli 
udziału z powodu tendencyjnego pro- 
wadzenia obrad przez p. Starzyńskie- 
go. 

W sobotę po południu i w niedzielę 
rano pracowały komisje, po południu 
zaś odbyło się plenum, na którem 
przyjęto wnioski, opracowane w komi- 
sjach oraz dokonano wyboru członków 
rady naczelnej Związku. Zebranie to 
znacznie się opóźniło ponieważ delega- 
ci „sanacyjni” nie mogli dojść do po- 
rozumienia w sprawie własnych kan- 
dydatów. Jak mówiono w kuluarach. 
tarcia na tle amhicyj osobistych były 
tak wielkie, że prezydenci dwóch miast 
— w tem jeden komisaryczny — zagro- 
zili wystąpieniem ze Związku. Nieza- 
dowolonych uspokoiła dopiero inter- 
wencja wpływowego członka B. B. 

Komisja-matka, wyłoniona celem 
ustalenia wspólnej listy kandydatów 
na członków rady, doszło do porozu- 
mienia, wobec czego na plenum zgło- 
szono tylko jedną listę, która w myśł 
statutu przeszła bez głosowania. Dele- 
gaci narodowi uzyskali 8 miejsc w 
radzie naczelnej oraz 6 miejsc wśród 
zastępców 

Do rady weszli: adw, Kazimierz 
Kowalski z Łodzi, dr. Włady- 
sław Dalbor z Poznania, dr. Jan 
Pieracki ze Lwowa, Konrad 
Fiedle ź Bydgoszczy, pos. Józef 
Mazur z Grudziądza, prof. Wa- 
cław Komarnicki z Wilna, Eu- 
genjusz Zarzecki z Częstocho- 
wy oraz Zygmunt Podgórski 
z Łodzi. 

Na zastępców wybrano m. in. pp.: 
Leopolda Zajączkowskiego, adw. Jana 
Starka z Poźnania, Augusta Michałow- 
skiego, Tadeusza Zzgajńskiego z Gnie- 
zna, St. Radajewskiego z Poznania 
i Janiszewskiego. 

Poza tem w skład rady wchodzi 
wiele innych osób znanych z przeko» 
nań narodowych, aczkolwiek nie nale- 
żących do Str. Narodowego, 

Zjazd powziął szereg uchwał i re- 
zolucyj, 

W sprawie opieki spolecznej zjazd 
uznał za konieczne: 

rozbudowę przymusowych ubezpie- 
czeń społecznych, obejmujących lud- 
ność żyjącą z pracy najemnej, tak na 
terenie miast jak į wsi. a która ze 
względu na niskie zarobki nie może 
sobie zabezpieczyć bytu dobrowolnemi 
oszczędnościami, 

zdjęcie z miast ustawowych obo- 
wiązków trwałej opieki nad osobami 
dorosłemi, zdolnemi do pracy, 

przedłużenie okresu zamieszkania 
w gminie dla nabycia prawa do trwa- 
łej opieki społecznej do lat trzech (do- 
tychczas czas ten wynosił 1 rok), 

wreszcie zdjęcie z gmin przynaj- 
mniej części obowiązku pokrywania 
kosztów utrzymania chorych umysło- 
wo, oraz chorych na choroby zakaźne, 
a przedewszystkiem grużźlików, 

Ponadto zjazd wezwał miasta do 
zwrócenia w zakresie opieki społecz- 
nej szczególnej uwagi na opiekę nad 
matką, dzieckiem i młodzieżą, 

. oraz do popierania samodzielności 
gospodarczej mieszkańców, zwłaszcza 
zaś warsztatów rzemieślniczych i ręko- 
dzielniczych, jak również do dbałości 
o rozwój szkolnictwa zawodowego. 

Uchwalono także postulaty w spra- 
wie równowagi finansowej miast oraz 
metod pracy w gospodarce miejskiej. 

Do zarządu związku powołani zo- 
stali z obozu narodowego pp.: dr. WŁ. 
Dalbor z Poznania idr Pieracki 
ze Lwowa. 


Z komisji opieki społecznej 


Komisja opieki społecznej obrado- 
wała w sobotę po południu i w nie- 
dzielę do godz. 13-tej. Przewodniczył 
wiceprezydent m. Warszawy p. Olpiń- 
ski. Wnioski, zgłoszone przez zarząd 
Związku Miast referował dr. Zawadz- 
ki. W dyskusji zabrało głos kilku 
mówców, zgłaszając różne poprawki, 
Przemawiał również radny m. Pozna- 
nia p. Stefan Radajewski (Klub 
Narodowy), który nawiązując do prze- 


niósł, że bezrobocie w Królestwie Kon- 
gresowem przed wojną miało ujście 
przez emigrację do krajów zamorskich, 
jak również w bardzo dużym stopniu 
na sezonowe prace do krajów przemy- 
słowych, w szczególności zaś do Nie- 
miec. Dzisiaj stan ten się zmienił, gdyż 
niemal wszystkie kraje muszą walczyć 
z własnem bezrobociem. U nas można 
by jednak znaleźć wyjście i bezrobociu 
dużej mierze zaradzić. gdyby rząd zę- 
chciał wpłynąć na wie!ki przemysł 
i syndykaty, aby obniżyty ceny zasad- 
niczych produktów jak węgla, żelaza 
it. p. W związku z tem mówca złożył 
do prezydjum komisji wniosek treści 
następującej: 

„Dlą ulżenia niedoli bezrobotnych 
zjazd Związku Miast uznaje za celowe 
podjęcie przez władze państwowe akcji 
interwencyjnej wobec wielkiego prze- 
mysłu j syndykatów w sprawie obniże- 
nia cen na produkty zasadnicze: żela- 
zo, węgiel i t. p. 


„Obniżenia cen tych artykułów musi 


spowodować obniżkę cen dalszych 
przetworów. Zamknięcie nożyc i 
współmiernik, dostosowany do cen 


produktów rolnych, spowoduje ożywie- 
nie życia gospodarczego, przyczem na 
eksport koniecznie liczyć nie potrzebu- 
jemy, gdyż chłonność rynku wewnętrz- 
nego byłaby zupełnie dostateczna. Po- 
zatem ożywiłby się przemysł budowla- 
ny a w związku z tem kupiectwo, rze- 
miosło i drobny przemysł." 


Wniosek ten miał być dołączony do 
piegwszego wniosku, zgłoszonego przez 


| kszości 


zarząd Związku Miast. Przewodniczą- 
cy jednak — jak to stale na zjeździe 
miało miejsce z wnioskami narodow- 
ców — uznał go tylko za dezyderat. 
Na pełnem posiedzeniu komisji nie u- 
dzielił on wnioskodawcy głosu celem 
umotywowania wniosku, lecz oddał go 
najpierw pod głosowanie. Po głosowa- 
niu wnioskodawca przyszedł copraw- 
da do głosu, jednakże sprawa była już 
przesądzona i wniosek nie został od- 
czytany ną plenum posiedzenia. 


Obrady sekcji gospodarczej 


Na sekcji tej dyskutowano nad re- 
feratem prezydenta m. Bydgoszczy. P. 
Barciszewskiego p. t.: „Metody pracy 
w gospodarce miejskiej". 


Przewodniczący tej sekcji. prezydent 

m. Wilna p. Maleszewski. w sposób 
znany wszystkim z obrad w. radzie 
miejskiej miasta Poznania nie uznawał 
zgłoszonych przez delezatów-narodow- 
ców wniosków za istotne i jednostron- 
nem naświetleniem tych wniosków da- 
wał delegatom „sanacyjnym” wskazów- 
ki. jak mają głosować — za ich przyję- 
ciem. czy odrzuceniem. [I tak bardzo 
| rzeczowe wnioski ławnik m Poznania 
dr Dalbora. co do stosowania i wykła- 
dni ustawy samorządowej. zgłoszone na 
piśmie i obszernie ustnie umotywowa- 

| ne, zostały przez większość „sanacyjną” 
odrzucone. Również rzeczowa argu- 


| mentacja delegatów narodowców z Ło- 


dzi i Częstochowy nie znalazły u wię- 
sanacyjnej' posłuchu. 
Nad zgłoszonemi przez radnego m. 


4 
m z 


Gość bułgarski w Warszawie 
Od niedzieli wieczora bawi w stolicy bułgarski minister oświaty gen. Radew, który 


w poniedziałek podpisal polsko - bulgareką konwencję kulturalną, 


Dziś wieczorem 


gen. Radew udą się do Krakowa. — Na zdjęciu: min. Radew w towarzystwie gen. Jar- 
nuszkiewicza przed frontem kompanji honorowej u grobu Nieznanego Żołnierza, na 
którym gość bułgarski złożył wspaniały wieniec, 


„Gdyby proponowano wystrzelać Żydów 
karabinami maszynowemi... 


Kapitalny występ posta 


Łódź, 10 kwietnia 
Na publicznym odczycie w Łodzi, 
poświęconym omówieniu nowej kon- 
sttucji, poseł B. B. i adwokat Paschal- 
ski powiedział m. in. dosłownie, jak 
referuje żydowska „Republika*, nr. 98, 
co następuje: 

„+. COŚ podobnego macie w Ło» 
dzi, gdzie rada miejska usiłuje „roz- 
wiązać" kwestję żydowską frazesa- 
mi, demagogją, operuje się przytem 
hasłami, w które nikt nie wierzy. 

Gdyby bowiem proponowano wy- 
strzelanie wszystkich Żydów z ka- 
rabinów maszynowych, gdyby rzuco- 
no projekt pozbawienia pracy całej 
ludności żydowskiej, no to byłby mo- 
że realny plan, ale to, co oni tu wy» 
gadują i wyczyniają, to Się robi dla 
tłumów, dla mas, dla partji, bo to w 


żaden Sposób nie załatwia sprawy 
kilku jonów naszych współoby- 
wateli*... 


Czego dowodzi to nowe kapitalne 
wystąpienie posła Paschalskiego? 
Tego, że nerwy Żydów i filosemi- 


mówienia p. dr. Zawadzkiego, pode l tów ag nadszarpnięte. — Konsekwent- 


Paschalskiego w Łodzi 


na i systematyczna walka o odżydze- 
nie Łodzi i całej Polski, prowadzona 
przez Obóz Narodowy, wyczerpała tak 
bardzo naszych przeciwników, że za- 
czynają mówić i działać z coraz mniej- 
szem poczuciem  odpowiedzialności. 
Denerwują się. Wołają o awantury 
i pogromy, bo wówczas można wołać: 

— Policja! 

Ohóz Narodowy, whrew gorącym 
życzeniom żydostwa, zachowuje spo- 
kój: walczy legalnie i... skutecznie, 
najlepiej tego dowodzą takie właśnie 
wystąpienia panów Paschalskich i Bia- 
lerów (słynna groźba o usunięciu dzie- 
sięciu Polaków z pracy za jednego 
Żyda). 

Nerwy nie dopisują. Gdyby istotnie 
poczynania narodowców na terenie 
łódzkiej rady miejskiej były bezsku- 
teczne i błahe, pomijaliby je Żydzi 
milczeniem, lub zbywali śmiechem. 
Lecz oni wpadają w pasję, tracą pano- 
wanie nad sobą i bredzą w malignie 
o... karabinach maszynowych. 

Histeryczne wybryki nie tu nie po- 
mogą. Spokojniej panowie, spokojniej... 


Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklnakę natu. 
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józe- 
fa. Zalecana przez lekarzy. 

Tę 648. 


00000000, 


Poznania. p. adw. Starka i już uchwąe 
lonemi wnioskami przewodniczący sek- 
„cji, zorientowawszy się. iż wnioski te 
są „niewygodne“ dla obozu „sanacyje 
nego", na nowo otworzył dyskusję i po 
odpowiedniem objaśnieniu ex praesi= 
dio wniósł © reasumcję poprzednich 
uchwał. 

Wywody i argumentacje ławnika 
m. Gniezna adw. dr. Zgaińskiego, dele- 
gata m. Częstochowy i innych, oraz sa- 
mego wnioskodawcy, radnego adw, 
Starka, wykazały zebranym, że prze- 
wodniczący sekcji postępuje stronni- 
czo. co potwierdziło również odczytanie 
stenoeramu protokólarnego. Wobec te- 
go powyższe wnioski jako postulaty 
sekcji odesłano do zarządu Związku 
Miast. 


Na ostatniem posiedzdniu. rady miej- 
skiej radni Grupy Narodowej złożyli na- 
stępujące oświadczenie: 


„Wobec tego, żo wkrótce odbywać 
się będą wybory do ciał ustawodaw- 
czych, w celu uniknięcia zarzutów po- 
dobnych do tych, jakie były czynione 
przy ostatnich wyborach samorządo- 
wych i w celu dania możności społe- 
czeństwu rzeczywislej kontroli nad ak- 
tem głosowania radni Grupy Narodowej 
atawiają następujący wniosek: 

Rada Miejska mlasta Włocławka 
domaga się od Zarządu Miejskiego, by 
przy wyborach do ciał ustawodawczych, 
i samorządowych wprowadzome zosta- 
ty urny wyborcze o ścianach z grubego 
szkła przejrzystego. zabezpieczone od 
rozbica siatkami drucianemi. 

Jednocześnie radni Grupy Narodo- 
wej aśyladczają, że jeśli Rada Miejska 
nie uchwali powyższego lub jeśli Zas 
"mad Mipiski nie będzie umtał znależć 
w budżecie miejskim odpowiednich 
srodków na wprowadzenie w życie tego 
prolrkty. to radni Grnpv Narodowej 
zabowiązulą się Mostarczył miastu ta» 
kich urn bezpiątnie”*: 


Projvkt radnych narodowych 77 Wła” 
cławka vinien być zroalizowany w całej 
Folace, Jawiem wezedzie nietylko w Wło- 
elawku. dzialy się wyborcze cuda, Możną 
mieć jeszcze watpliwosci, czy i takie ezkla= 
ne urnw zapobiczną „seanacyjnym* cudom, 
nad urńą. na. ale ostatecznie, istniałaby 
wówrczas przynajmniej lepsza możliwość 


koniroli aktu glosowania 


Czy ' lepiei jednak by hvło zamiast 
urn dn ełosowania sprawić wietkie szkla” 
ne klosze i oświetliwszy fe rellęktorami, 
umieścić pod niemi „eanacyjnych” magów 
wyborczych, popisułacych się każdornzo- 
wo odmionnemi sztuczkami? Na takie klo- 
sze każdy cheinieby złożył odnowiedni 
datek 

* ” „ 
Łódzki „Glos Póranhy* — argan żydow= 


ski — poświęca wieje miejsca mobytowi w 
Łodzi znanego pisarza Andrzeja Struga, 
który tam wyglosił odczyt o Palestynie, 
Andrzej Strug jel czynnym socjalistą, 80 
natorem z ramienia P.P, S., i dlatego po- 
giądy jego są tem bardziej charaktery- 
styczne, W wvwindzię udzielonym „Głoso* 
wi Porannemu*” oświadczył Strug, że piszó 
teroz nowieść „Miljard%, w której zilu» 
struje zmiany wywołane przez kryzys w 
umysłowości wielonarodowego społeczeń: 
stwa amerykańskiego, Redaktor G. P, za- 
pytał w pewnym momencie pisarza, dla- 
czogo w ostatnich awoich utworach nia 
porusza tematów polskich. 
— Stoi temu na przeszkodzie potęż= 
na zapora — mówi wielki pisarz, Zapora 
w postaci ewojście rozumianej „racji 
stanu" i „dobra pańetwa”, którę ciążą 
nad zupelnie ewobodnem wypowiedze- 
niem się pisarza, a przecież bez tej wol- 
ności niema wszak dziela sztuki?.. To 
były mofywy dla których odmówiłem 
w swoim czasie przyjęcia fotela w Aka» 


demji Literatury... Ale porznćmy ten 
temat... 

— A to pan sądzi, mietrzu, o współ: 
czesnoj Palestynie? 


— Palestyna jest dla mnie niezmiere 
nie ciekawem zjawiskiem o charakte- 
rzę ogólnym. Tam tworzy się przecież 
nowe epołeczeństwo, Układa się ono, 
zupelnie osobliwie, nie jak w Europie. 
Tam, tam Świat pracy wysuwa się na 
czoło... 

Czy można sobie wyobrazić, żeby od 
polskich «praw oderwał się np. Żeromski? 
Bardzo wygodnie sobie postąpił Andrzej 
Strug, przenosząc swoje zainteresowania 
społeczne z Polski do Ameryki i Palestyny, 
ale nam się wydaje, że w tem brak po- 
czucia odnowiedzialności wybitnego pisa- 
rza, a nawet brak już poczucia polskości, 
Są w tem jeszcze względy dla państwa 
polskiego, ale niema żadnych dla narodu 
polskiego. Do tego doszedł eocjąlistyczny 

| pisarz Andrzej Strug, 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Leona 
pieża 
Piątek: Sławomira 
Kalendarz słowiański 


Czwartek: Jaromira 
Piątek: Zimnosława 


Słońca: wschód 5,06 


CZWARTEK zachód 13,42 


Damms Dlugość dnia 13 g. 36 min. 
Księżyca: wschód 10,42 zachód 2,25 
Faza; 1 dzień przed pełnią. 


Adres redańcji i administracji w coddi | 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


c w ae 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan- 
kielewicza. Stary Rynek 9, Głuchowskie- 
go, Narutowicza 6, Hamburga. Główna 50, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307, Piotrow- 
skiego, Pomorska 01, Steckla. Limanow- 
skiego 37 Y 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — 


Kwiecień Pa- 


„Mieszczuch szlachci- 


ceni” 
Teatr Popularny — „Judasz”. 
Alhambra — „Murowąne kawały”. 


Kina chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Siostra Marta jest 
szpiegiem - 

Bratnia Strzecha — „Cudoiwórca”. 

Casino — „Dama z Moulin Rogue. 

Gapitol — „Wesoła wdówka”. 

Capitol — „Wesoła wdówka”. 

Czary — „Hopla“. 

Grand Kino — „Audjencja w Ischu" 


Luna — „Karjera Anny Carver". 
Ludowy — „Rasputin”. 

Mimoza — „Namiętni kochankowie” 
Miraż — „Biura Bidżan” 

Mewa — ST unel". 

Oświatcwy — .Pieśniarz Warszawy" 
Palace — „Kwiaciarka z Prateru*. 
Przedwiośnie — „Peiersburskie noce” 
Rekord — „Pozromy Indjan", 
Stylowy — „Bella Donna”. 

Słońce — „Golgota p aiga, kobiety" 


Zachęta — „Sobowtór 

Kankay 

RUCH NARODOWY W ŁODZI W 

czwariok, dnia 11 b. m. odbędzie się ze- 

„branie Stronnictwa Narodowego z refera- 

"tem p. L „Roman Dmowski, życie i praca”, 

r Koło Łódź-Śródmieście, Nawrot 92 — 
zebr. Ogólne godz. 20. 

Wstęp tylko dla członków Stronnictwa 

Narodowego za okazaniem legitymacji, 


Z ŻYCIA STR. NARODOWEGO W POD- 
DĘBICACH. Dopiero trzy tygodnie temu, 
jak powstalo Stronnictwo Narodowe w 
Poddębicach, a już zaczynają się nim po- 
wszechnie interesować. Bardzo nam miło, 
że nas reklamują 


w sanacyjnej „Ziemi 


Strona 8 = ORĘDOWNTK, piątek, dnia 12 kwietnia 1933 = 


Numer 55 


Tragedja polskich dzieci 


Kilkakrotnie matka porzucała je w wydziale opieki spol. 


Łódź, 10. 4. Helena Wróblewska 
zamieszkała dawniej przy ul. Blachar- 
skiej 18, kilkakrotnie porzucała swoich 
pięcioro dzieci w biurze wydziału o- 
Sy społecznej przy ul. Zawadzkiej 
nr. 11. 

W sierpniu 1984 r. porzuciła znów 
dzieci, a ponieważ znano je już, prze- 
to odwieziono do Michaliny Wróblew- 
skiej przy ul. Wrześnieńskiej 3. Była 
to babka podrzutków (matka ich ojca). 
Przez kilka tygodni dzieci miały 
względną opiekę, lecz później babka 
zachorowała j zabrano ją do szpitala, 
a córka Wróblewskiej oddała dzieci 
z powrotem matce, a swojej bratowej. 


Dnia 4 października 1934 r. dzieci 
znów znaleziono w wydziale opieki 
społecznej. Tym razem Wróblewską 
pociągnięto do odpowiedzialności kar- 
nej. Na rozprawie w sądzie okręgowym 
w Łodzi Wróblewska wyjaśniła, że 
krytycznego dnia eksmitowano ją i 
zmuszona była dzieci gdzieś umieścić. 
Dalej wyjaśniła, że mąż jej był pijak, 
nie dawał nic na utrzymanie, a sama 
nie była w stanie dzieci wyżywić. 

Z zeznań świadków stwierdzono, że 
dzieci cierpiały nędzę i jedno z nich 
zmarło w międzyczasie. Sąd skazał 
34-letnią Helenę Wróblewską na 6 mie- 
sięcy więziena. (k) 


Zemsta na cmentarzu 


Laskami i krzyżami wyrwanemi 1 grobów pobito niedba- 
lego ojca 


Łódź, 10 4 Na cmentarzu katolic- 
kim w Dołach doszło do gorszącej bój- 
ki podczas pogrzebu dziecka małż. 
Górskich, żyjących w separacji. 

Matka zmarłego dziecka miała pre- 
tensje do ojca Jana Górskiego, zamie- 
szkał. osobno przy ul. Limanowskiego 
71, że zaniedbał je, nie dawał na utrzy- 


manie i w ten sposób przyczynił się 
do jego śmierci. 

Nienawiść  spotęgowała się, gdy 
Górski zjawił się na pogrzebie. Górska 
natarła na męża, z pomocą pośpieszyli 
jej krewni i poranili Górskiego laska- 
mi. Doszło nawet do tego, że wyrywa- 
no krzyże z grobów. (k) 


w Na 


Łęczyckiej” bo reklama taka z jednej stro- 
ny jest też i bodźcem do tem iniensyw- 
niejszej pracy w naszej organizacji, z dru- 
giej zaś wskaźnikiem, że jesteśmy komuś 
w Poddębicach nie na rękę. 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W STO- 
WARZYSZENIU PRAC. MAL. I LAK. W 
ŁODZI. "V niedzielę, dnia 7 hm. w sali „Re- 
sursy“ przy ul. Kilińskiego 123 odbyła się 
podniosła uroczystość udekorowania me- 
dalami 7-miu członków malarzy za 30-lecie 
pracy dla dobra stow. prac. malarskich. 
Odznaczeni jubilaci pp. Budkiewicz A. Ja- 
ruszewski W., Tyralski T., Szych W., Mi- 
chalski W, Gzik A Winkler J. Odznacze- 
nia w ręczył nrezes mistrzów p. Janowski. 
Ww dalszym ciąru uroczystości odbył sie 
uspólmy bankiet. 

KURS INSTRUKTORSKI W ŁĘCZYCY. 
W dniu 7? bm. staraniem Disc. Inst. Akcji 
Kat. odbył się w łęczycy kurs społeczny 
dla zarządów parafi. Akcji Kat Ziemi Łę- 
czyckiej. Kurs rozpoczął się mszą Św. w 
kościele parafialnym w czacie której oko- 
licznościowe kazanie wypowiedział ks. 
kan. St. Nowieki, dyrektor D. 1. A. K. Bez- 
pośrednio po nabożeństwie, otwarcia kur- 
su inetrnktorskiego dokonał ks. kan. Żn- 
kowski. Wybrano Prezvdjum Zjazdu, Któ- 
remu przewodniczył p. dr. Wł. Czapliń- 
ski, prezes P. A. K w Łęczycy. Na kursie 
wygłoszono referaty: „Akcja Katolicka ja- 


p RE. ZER 


KONIKA PABIANIC 


Adres „Orędownika”, Pabjanice 


PORRZYWDZENI ROBOTNICY. Przed 
trzema tygodniami z Pahjanic wyjechała 
z ramienia Funduszu Pracy 50 osóh do o- 
środków pracy we wei Lipowice pod Prze- 
myślem. Jak już donosiliśmy, po kilku 
dniach wszyscy „junacy” obóz pracy opu- 
ścili, ze względu na złe obchodzenie i brak 
odpowiedniego pożywienia, Gdy po powro- 
cie do Pabjanic zwrócili się do Funduszu 
Pracy celem uzyskania bonów żywnościo- 
wych, odmówiono im. Robotnicy zwrócili 
się wohec tego do kierownika i przedeta- 
wili mu calą sprawę. Z jego polecenia zło- 
żono w Funduszu Pracy piśmienne zaża- 
lenia, dotyczące pobytu w obozach pracy. 


Zażalenia te odceełane zostaną do mini- 
sterstwa, 

Z ŻYDOWSKIEJ ŁĄKI. Policja pociąg- 
nela da cedpowiedzialnaości karnej za nie- 
przestrzeganie nsiawy 6 wypoczynku nie- 
dzielnym Żyda Berga Frejnda (ul. War- 
sząwska 14) i Szmula Lidmanowicza (ul. 


Kościelna 5). Sąd grodzki w Pabjani- 
cach skazał Żyda Munysu Finkelsteina na 


miesiąc aresztu za sprzedaż przedmiotów, 
znajdujących się pod węzłem egzekucyj- 
nym. — Zwracamy uwagę władz na to, że 
Żyd Fiszer, właściciel składu tandetnych 
ubrań przy ul. Zamkowej, uprawia handel 
w niedzielę. 

BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH, 
W najbliższym czasie zarząd miejski ma 
przysiąpić do budowy domków z ogród- 
kami, obck lasu miejskiego. Zaintereso- 
wani winni zwracać się po informacje do 
Wydziału Spolecznego przy ulicy Gdań- 
skiej 6. 

ZE SĄDU, Sąd grodzki skazał Bajlę 


Lidzbarską i Szyję Lidzbarskiego po mie- 
siącu aresztu, za pozbawienie wolności na 
przeciąg 3 godzin sekwestratora izby skar- 
hzwej. 

PIĘKNA INICJATYWA. Związek zawo 
dowy „Praca Polska”, filja w Pahianicach, 
przygotował Istę nz DEM 
rohotniczych, które najbardziej potrzebują 


Jb can U 


Garncarska nr. 5, telefon 230. 


pomocy. Na liście, jak dotąd, znalazło się 
35 rodzin. Inicjatorom tej pięknej akcji 
należy się szczere uznanie. 


INAUGURACJA KURSU WYCHOWAW- 
CZO-POLITYCZNEGO. W poniedziałek, &. 
b. m, o godz. 20 w lokalu własnym przy 
ul. Puławskiego 13-15 rozpoczął się kure 
polityczno-wychowawczy Stron. Narod. w 
Pabjanicach dla delegatów kół Stronnic- 
twa z Łasku, Dobronia, Rydzyna, Dłutowa, 
Pabjanic i t. d. W kursie, który będzie 
trwał przez tydzień, bierze udział około 
80 osób. Na otwarciu kursu kwestję robot- 
niczą omówił kolega Meller z Łodzi. 


Kronika Zgierza 


ŻYDOWSKA WOŁOWINA. Żydowścy 
handlarze wołowiną ze Strykowa sprzeda- 
ia mieszkańcom Zgierza i okolicy wołowi- 
nę z potajemnego uboju, narażając ich na 
różne choroby. Ostatnio policja pociągnę- 
la do odpowiedzialności Żyda Chaskiela 
Jakubowicza ze Strykowa (ul. Piłsudskie- 
go 2), który na wozie przywiózł do Zgie- 
rza 60 kg mięsa wołowego, zawiniętego 
w brudne gałgany. Naszem zdaniem jedna 
jest tylko rada: „Nie kupować u Żydów”. 


Z RYNKU PRACY. W dniu 8. b. m. za- 
rząd miejski przyjął do pracy w lesie 
miejskim Chełmy 10 robotników i 80 ro- 
hotnie. 


ZE STRAJKU. Brukarze zajęci przez 
zarząd miejski przy pracach brukaraskich 
domagają się podwyższenia stawki dzien- 
nej z 6 zł na 12 i w tym celu, jak donosi- 
liśmy, proklamowali strajk, 


Kronika Zduńskiej Woli 
pana RARE 
OSTRZEŻENIE. W Zduńskiej Wali jak 
i okolicy chodzą różne osoby i okasujn le- 
gitymacje członkowskie Stronnictwa Na 
rodowego. Tymczasem panowie ci, jak Bo- 
cheński | dwaj Andrzejczakowie, nie są 
członkami Stronnictwa Narodowego, 
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ko udział świeckich w hierachicznem apo- 
stolstwie Kościoła”. „Program i metody 
pracy w Parafjalnej A. K.*, „Stosunek A, 
K. do organizacyj pomocniczych w parą- 
fji“ i „Statuty Stowarzyszeń A. K. w ra- 
mach ustaw administracyjno-państwo- 
wych”. Referaty wypowiedzieli ks. kan. St. 
Nowicki i p. prof. Zygm. Podgórski. W 
zjeżdzie spolecznym wzięło udział 72 
członków Zarządów Parafjalnych A. K. o- 
raz kierownictw Oddziałów Katolickich 
Stowarzyszeń Mężów. Kobiet i Młodzieży 
dekanatn łęczyckiego, 


Sprostowanie urzedowe 

W związku z ariykułem p. t „Obrońcy“ 
bezrobotnych, socjaliści i chrześcijańscy 
demokraci napychają kieszenie miejskich 
dygnitarzy kosztem bezrobotnych”, zamie- 
szczonym w nr 75 „Orędownika” z dnia 
31 marca 1935 roku, proszę Pana Redakto- 
ra o zamieszczenie poniższego sprostowa- 
nia: 

„Nieprawdą -jesl, jakoby Zarząd Miej- 
ski sumię zł 200.000 przeznaczał rocznie na 
same tylko remuneracje Natomiast praw- 
dą jest, że zgodnie 2 rozporządzeniem Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych o budżetowa- 
niu z kwoty zł 200.000 racznie preliminuje 
się w hudżecie m. Łodzi zgórą zł 100.000 
na: zasiłki j odprawy pośmiertne dla ro- 
dzin po zmarłych pracownikach i ermaery- 
tach, dorażne jednorazowe zapomogi dla 
pracowników, gadziny nadliczbowe i dy- 
żury urzędników i niższych funkcjonarju- 
szów „którzy ze względu na rodzaj pracy 
mnuszą pełnić swe czynności w godzinach 
pozasłużhowych, reszta dopiero tej kwoty, 
t. j. około zł 90.000 przeznaczona jest na 
remuneracje. 

Nieprawdą jest, że remnneracje otrzy- 
mują tylko naczelnicy wydziałów i kie- 
rownicy oddziałów. Cały szereg howiem 
urzędników niższych kategoryj oraz nie- 
którzy niżsi funkcjonarjusze otrzymują 
również remuneracje jako wynagrodzenie 
zryczałtowane za godziny nadliczbowe. 

Nieścisłem jest twierdzenie, że urzędni- 
cy Iet. Bł. otrzymują miesięcznie zł 7999, 
a II — zł 584, Cyfry te są jedynie cyframi 
orjentacyjnemi i podane były w swoim 
czasie w formie tabeli płac Komisji Skar- 
bowo-Budżetowej Rady Miejskiej, jako 
płace przeciętne, od których są znaczne 
odchylenia in minus i in plus. Poza tem 
liczby te oznaczają pensje brutto bez odli- 
czenia wszelkich podatków i składek u- 
bezpieczeniowych, podczas, gdy przyto- 
czone tam stawki płac funkcjonarjuszów 
państwowych podane były w sumach net- 
to. Przeciętne uposażenie naczelnika wy- 
działu netto wynosi zł 694, a tej samej ka- 
tegorji urzędnik państwowy otrzymuje zł 
900 (uposażenie zł 700 i za kierownictwo 
zł 200), Gdyhy do tego dodać 10 proc. do- 
datek komunalny, wypłacany pracowni- 
kom miejskim jako ekwiwalent za te he- 
nefieja, których ci są pozbawieni (ulgi ko- 
Jejowe, bezpłatna pomoc lekarska, zniżki 
kuracyjne i t, d.), to okaże się, że naczel- 
nik wydziału w Zarządzie Miejskim mógł- 
hy pobierać uposażenie miesięczne w wy- 
sokości zł 990. Tymczasem większość na- 
czelników nawet z remuneracją takiego 
wynagrodzenia nie otrzymuje. 

Zaznaczyć należy, że remuneracja wy- 
płacana jest tylko tym pracownikom miej- 
skim, którzy ze względu na rodzaj swej 
pracy muszą stale być zatrudnieni w go- 
dzinach pozasłużbowych (większość na- 
czelników wydziałów) i że, gdyby zamiast 
remuneracji wypłacić im wynagrodzenie 
za faktycznie przez nich przepracowane 
nadgodziny (do czego zresztą w myśl obo- 
wiązujących ustaw pracownicy miejscy ze 
względu na istniejący prywatno-prawny 
charakter siosunku slużboweko mają pra- 
wa) okazałoby się, że to wynagrodzenie 
wyniosłoby dużo więcej, niż przyznawana 
ohecnie remuneracja. 

Komisarz Rządowy, 


Kronika policyjna 


KRWAWE PORACHUNKI ZŁODZIEJ- 
SKIE. Na ul, Konarskiego doszło (o 
krwawej bójki między złodziejami. w 
czasie bójki ciężko poranieni zostali no: 
żami Józef Szklarski i Zygmunt Małowist 

TOPIELEC  4-letni syn robotnika Ro» 
man Sobczyk (ul. Białogórska 9) wpadł da 
glinianki i utonąt. (k) 

POD KOŁAMI TRAMWAJU. Na ul. 
Pomorskiej 127 najechana została przez 
tramwaj 6-letnia Danula  Michalewgka, 
córka robotnika (nl. Matejki 12). Dztew- 
czynka doznala. obcięcia obu nóg. 

TRAGICZNY WYŚCIG. Na ul Rzeow< 
skiej dwaj rowerzyści, 18-letni Marjan Ko- 
złowski i 17-letni Stanisław Drozd, jadąc 
na wyścigi, w błyskawicznem tempie wpa- 
dli na zakręcie na nagromadzone kamie- 
nie, wskutek czego doznali ciężkich obra= 


żeń. Drozd doznał pęknięcia czaszki 
wstrząsu mózgu i przewieziono go do 
szpitala. (k.) 


KRWAWA STAWKA. W domu przy 
ul. Majowej 5 w czasie gry w karty. Zyg- 
munt Mierzwiński, podejrzewając partne- 
ra, 25-letniego Józefa Kujawskiego o oszu- 
stwo, pchnął go nożem. zadając dwie głę- 
bokie rany w brzuch oraz lewy bok, 


TAJEMNICZY MORD. Do zagrody Mar 
ksymiljana Tokarka w Młocinie pod Ło- 
dzią w nocy przez okno wtargnęło kilku 
osobników. Napastnicy zakradli się pa 
cichu do mieszkania, gdzie spała żona To= 
karka, Marjanna. Śpiącej w łóżku Tokar- 
kowej zadano szereg urazów tępem na- 
rzędziem. powodując pęknięcie czaszki. — 
Po dokonanej zbrodni napastnicy umknę- 
li Ranną Tokarkową przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarła. 


ANNPORT 


ASIR 
Kiub „Wima* 


NOWY KORT „WIMY”. 
buduje na własnem boisku przy ul. Ro- 
kicińskiej nowy reprezentacyjny kort ten= 
nisowy z krytą trybuną dla publiczności. 
Kort będzie oddany do użytku publicznego 
Już w przyszłym miesiącu. 

TRENINGI PŁYWACKIE. Sekcja. pły- 
wacka Ł. K. S., w celu propagowania spor- 
tu pilywackiego, organizuje bezplatne tre- 
'ningi w basenie zgierskim dla młodzieży 
j zaawansowanych. Treningi odbywać się 
będą we czwartki i niedziele w godz. od 
18—20 i 15—18 pod kierownictwem dosko= 
nałego pływaka p. Szwankowskiego. — 
Szczegółowych infortmacyj udziela p. Wą= 
growska codziennie o godz. 16—17 w loka- 
lu Ł. K.S.ul Wólczańska 14, tel 101-08. 

Ł K.S. W KRAKOWIE. W nadcho= 
dzącą niedzielę ligowa drużyna ŁK. S 
wyjeżdża do Krakowa. gdzie rozegra spo- 
tkanie z tamtejszą Cracovią. Ł. K. 5. da 
Krakowa wyjężdża w skladzie identycz- 
nym do tego, który grał uh. niedzieli z 


Warszawianka. 
DALSZE SPOTRANTA © MOSTRZ. 
KLASY A. W madchodzącą sobotę i nie- 


dzielę odbędzie się dalszy ciąg rozgrywek 
łódzkiej klasy A, w mistrzostwach piłkar- 
skich. Į tak: w sobotę na boisku W. K. 
S. o godz 16 era Makabi — W. K. S, w 
niedzielę o godz. 11 na boisku È. K. S. go- 
spodarze graja z Widzewem, na koisku Ł. 
K. S. gra Ł. T. S. G. z S. K. S. o godz 16, 
Na Þoisku W KR. S. n godz. 1 gra Hakoah 
— Wima i na boisku Sokola w Pabjani- 
cach gra P, T. C. z Union-Turingiem, 


Zabił żonę 


Łódź, 10, 4. W mieszkaniu mał- 
żonków Wolskich przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich 8, nocy wczo- 
rajszej doszło do krwawej zbrodni, 

34-letnia Leokadja Wolska urządzi- 


ła przyjęcie. W libacji wzięło udział 
3 sąsiadów i sąsiadka. Mąż Woskiej 
Ludwik wróciwszy do domu był obu- 
rzony na żonę. 

Początkowo awanturę zażegnano, 
jednakowoż, kiedy w dalszym ciągu 
Wolska zachowywała się niepopraw- 
nie z mężczyznami, Wolski powodowa- 
ny zazdrością chwycił nóż i pchnął żo- 
nę w okolicę serca. Ranna zmarła w 
szpitalu. 

Wolski badany przez policję wyja- 
śnił, że chciał tyko nastraszyć żonę. 


Świętokradztwo w Modlinie 


Do kościoła katolickiego w Modli- 
nie włamali się złodzieje i rozbili koro- 
nę na obrazie Matki Boskiej, Złodzieje 
sądzili, że korona posiada brylanty. 
Straty spowodowane przez kradzież są 
nieznaczne 


Za niehonorowanie 
umowy zbiorowej 


Referat karny inspektora pracy, 
skazał za niehonorowanie umowy 
zbiorowej i obniżanie stawek robotni- 
czych właściciela fabryki chustek przy 
ulicy Wólez.zńskiej 127 Lucjana Szyf- 
fera na 2 miesiące aresztu i £ tys, zło- 
tych grzywny, z zamianą na dalsze 
dwa miesiące aresztu w razie nieza- 
płacenia. 

Kierownik tejże fabryki Zeglin ska- 
zany został na 2 tygodnie aresztu į 500 
zł grzywny z zamianą na 2 tygodnie a- 
resztw 


Numer 85 = ORĘDOWNIEK, piątek, dnia 12 kwietnia 1935 = Strona % 


Nani słowo (tłusto) 15 groszy, kaje 


Znak oferty naprzykład: z 189%, n 2745, d 1790 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowa, ZENIA It d. — 1 słowo. 
ib w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- OGŁOS DROBNE Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenia nie może przekraczać 100 ałów, w tem i sią do godz. 10,50, w soboty 1 dni przedświą- 
5 nagłówkowych. i Ogłoszenia wśród drobnych: f-łamewy. milimetr, 8 groszy. ? we przyjmuje się do.godz. 10,15. 


| nali 25 
KEE aysan Smash], a Porec prets n 
towarem urządzeniem, e pow. Ow Ped 29084 


łyskolin biler i G PB szków, pow, 
1 Ze d bj 2 
to, „pasta ky obuwia, o której mó- Jubiler i zegarmis arius, geda arno sika iż zaa 
scy Łódź, ul. Główna 41/12 
dg 15890374 poleca w wielkim wyborze ri KUPNA Zgubiono 
E 7. SPRZEDAŻE 8 platery, zegary, zegarki jiii ETYCE W Fio i a szczenia 
EEEE ranns miatano nęka! dry Gospodarstwo Engle 14, aran neni = 
Rower Wszelkie rep © w zakres Or" i m ptn ne rA Pies j 
bardzo _ dobry pierwszorsadna! m a l jubilerstwa [nicy wykluczeni. Warunki i ce-| Doberman czarny zagina KO 
mz sngrtowes, aa ASR Da k ear pry tanie | R PrOS do A century „Oredo: pronesi agóid, Do orezy Wr 
w 
rannych; Łódź, Piotrkowska 183 A łał je mar SORY 
12. DO WYNAJĘCIA 23. ROZMAITE 
<< Samochód. = A Motor Mpo wrnasecia JĄ Bekom 
aretka, rzwiowa 27 rok ta- onny na prąd stały na sprae- z ad 
À dag, E'R Dom akł 
nek, Blacja Benzynowa W BOS] 5 AT © do wrnaśęcia, 3 pokoje, kuchnia, | krawiecki GRAC gS 
Willa Samochód OE? telefon 184 -60. i, wielki wybór garderoby. Rohota 


pierwszorzedna. 
Jarocinie, nowa, piętrowa, wy- Chevrolet 2 iennowy dobor sta- PE 


końezona, dużym ogrodem tanio nie, motorek 217s K. M. do k Podlewnia luster 

H. 000. wolar 10000. „ Otręba —|ku.  Fiąckow ak, Kościan, Wol: 13. DZIERŻAWY _ poleca" Tostra  tromś. tr, 
aroan, ihnskiego a (5 ności 16. i 5 zamówienia na wyroby lustrzane. 
— m AN S Rzeźnictwo Łódź. Paba B4t8. 1. Tarniak 


1600 mleszku 1ców przy Kościele, Deae. 
szkolę Aj dohrem miejsca. Baczność Koledzy 


Noże e SZT 


widelca, łyżk łyżeczki alpaka. Aae drenowanej. budynki 


platet’ i nierdzewne. M. Żurom- wy 15 000. be jA th parr wydzjerażwj wlasciciel,  Branie- 


godna jest 


Ski, Poznań, Sraolna 78. Wyro- cz. Siawo pow. Jarocin. Łódź-Poładnia 

by stalowę i szlfiernia. ler, ROBIA, R ZREtOWSEA, reż zje rf g 11.032 ierajcie sklep spożyw PO ec g n 1d. 
zd 73 936 JSW PTE | rodowcn. Łódź, Napiórkowakięzy x 
Parcele Gospodarstwo | 


> | „ |owocowy. moreie mi 0 smo- 
morgowe. ogrodowe, budowlane] masywy. faweniaz 2 dyn |sze, porzeczki. wydzierża Pluskwy 
zatwierdzone granice Poznania, martwy 17000, wpłaty 10 000. = Bielawy, poczta Krzeieńjrwę ę „Gazolit” 
nowowynailezio:y płyn gazowy. 
z zd 7 To8 


jie 


bes Sg 74 a. "Blatkowo,. Ba: Mindler, Krotoszyn.. Piastowska. | pówiat FŁeszno. 


znań. 14136 RW Gospodarstwa 
ps nę 5 0d, 58 mórz. $500 wy- > 
DP trýkotarską, siad Jak, nową dzierdawię ziemia drónowana T 26. SZUKA POSADY 
Sa Kiroń Strabel, 


eskie 
|<, sp oński, Li-| kompletn inwentarze, 
Balon 118. i w a gota, koło Piw zd 74 854 8 Poznań, Sło 


ae i szoruje 
wszystko i: 


WYRÓB ZAKŁADÓW. PERSIL? 


ETAG -P Ogłoszenia do 30 słów dla possu- 


ko firmie Nowa- "enm kujących posady w tej rubryce 
cerk Fe Poznań. G.E) > Parcelę Rzeźnictwo obi amy pa jednej trzeciej cenie siy e POL. SP: AKC BYDGOSZCZ. 
ZS budowlane, ogrodowe nad szoszą c 1 drohnych 
de Ita JA „pomaniEreja gani miasto fabryczne, Z kopietmem Pe MP. 075 
Żywopołoły — [powiat Poznań. * LEAR 0 EP r AA Potrzebna Przyjmę 
Jedwabnictwo! = a GI * 0 Śęcie od 1 maja, = Żęloszenia Kemi Sikam "Spalinowe. ijpsnna da skladu wędlin. Zełosze- zaraz nucznip wolonti arjúsza, Tie 
Saa BZ ek morwy bialej w Sklad kolonjalny PALA Nowacki, pap go —|innemi maszynami poszukuje po; nia Ruszczak, Łódź, Brzezinska ET A T Pa Mieodor 
tylko n. Cieśliński, K mieście, urządzeniem. mjeszka-| Ryne sady. Lenn  Wawrzynowicz — |20. i Miedzy- 
tara 4 niem zaraz do obiecia 400 E e—a t Nowy Tomyśl. Prusiński, JSamionna. iędzy. 
p EEE Mindler, Krotoszyn, Piastowska Dzierżawa Łomńóca powiat BOA Fryzjer chód a RS 
L EÁ- 
a nadc odzący sezon o 200 pszennej, zabudowania ma» damsko męski oraz pah wiolni Rob ik 
sywne: inwentarze kompletne kos otrzebni na stal Ozekoń: : obotn 
polecamy nasze bogato « Dom rzystnie. przejęcie 1500,— polecal, wa) nę SE aruka nkiegokol- Ski. zaklad Sryzjatzkj. Gostyń. i inkasent na stała posada po- 
nowowybadowany, Kięjatk ath kowski, Poznań, pansi awaler: of downik zd 14844 trzebni zaraz. gotówką 300—500 
zaopatrzone działy „ybikaę d 74 741 jygiek zajecia. Qierty. Ore łotych, Ofery Orędownik Po- 
Koles? zw wszelkich nEż Tios inan, dler, U OM Poznań zd_i5 063 Za znań sd 74820 
jakost wzorów ran Ż 
po cenach  bezkonkurencyjnych Piastowska Mo Fal TSR Oberża kolonjalka, Asystentka aptekarska |pożyczke polece praktyke biuro- 
oraz niemniej bogato zaopairzon Piekarni dnżej kościelnej wsi. 5.letnia praktyk poszukuje po-|WA Zaraz. Oferty korga Pozn. | Wyręczycielka 
dział wszelkich obić mebl a ATS A zdy 18 580/8 
jest: rewelacją zebona najwieksze pelnym biegu z (ilia. kompletnie aeee tot e Radii Hpo, ik a R Mariaj gT B (Skromna, faskonalem „prasowa: 
cie 500 — s ożnań,| Zaw | 
go magazynu na Wielkopolskę | ù cą: 25. A mieście.  obięcie WGA I] — 74015] nie, zd 14 430 Młodego iRoszkówko, poczta Miejska Gór 
Mich ał Plec ki stowska 12. sd 74 859 bm rak LB zdolnego deca DA stałą „„poszde „JSZWBEEE SEK. | 154 
zyńs paidat. En LEZA „MAJ 4... rwo n = aucją poszukuję. Głos Po- 
oman: Stary Rynek 44. saa: Gospodarstwo Ośmdziesięciomorgowe enim wiatu Pozn. Swarzędz, Rynek. | Kucharka 
Watne Pomimo od Tarei $5 pszennej: dranowanej. ger prywatne, drenowane É Po ———, a kt aa powiec. 
WoŻ! iiec « Sa ry» > ebn U) Zi m w 
niskich, baen udzielamy Jeszcze ki maswne. inwentarz przy Pozianiad *"potrz tdk 3 Pomocnik e 08 kingi m eg Aa 


krawiecki dobra siła, zaraz sta- 
ła praca, Jur, mistrz krawiecki 
'Trzemessmo, n SASA 
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Oberża - kolonjalka płyt (1 akt); 28.80 skrzynka 

SB „zzeżnictwo 

e3 Ron 

Strabel, Poznan, Sie Slowae A: 
z i 70 
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R dyskutujmy na temat pra- 
ai pogiadu na świat; 17,15 re- 
tal rtepianowy Vety Vait. W 
progr. utw. Griega; 1740 audy- 
cja dla chorych; 18,10 fragment 
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Siedemdziesiątmorgowe 
przy Poznaniu 
pełnej kulturze 


wyka wielkości po 1,80 do 8,— zł za m? 


TOMASZ MAŁECKI, Poznań. Droga Dębińska 11. Tel. 11-90 
Pr 820228-13.667 
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na miesiąc kwiecień 1985 r. wlacmie książkowego dodatku powie- na sirónie 6-4nmowej 16 gr, na stronie $łnmowej przy końcu tekatu 
Przed płata ściowógo, w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95, w agencjach zł 2,20, z od- Ogłoszenia jdakcrjne go 30 gr. na stronie czwartej 60 gr. na stronłe drugiej (U gr, 

noszeniem do domu zi 2.20, ya DZOWÓNEG na pocztach już z odnosze- Przed wiać omościami pótocznemi 100 pr od bismowe Wo niilmetra. 
niem do domu kwartalnie 7,01, miesięcznie 2,34. pod opask +. miesięcznie w Polsce zł 5,00, Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki 
w innych krajach zł 500. Przy Taiu wydaniach tygodniowo kosztuje „Orędownik** miesięcz- dne ogloszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 naglówkowych) słowo nazliówkowe (tluste) 
nie 2,35 zi bez odnoszenia do domu. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 15 gr, każde dalsze słowo 10 gr. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjinujemy do goiziny 
w zakindzie, strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 10.45, 'a do wydań niędzielnych i świątecznych do gódz. 10.15 rano Za różnicę między zesta» 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. wem a wysokością ogłoszenia. powstałą wskutek matrycowania. wydawniotwo nie odpowiada. 
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„Mora krwiożerczych oparów nowoczesnej wiedzy” 


Doniosła inowacia w dziedzinie kryminologji — Niesamowite badania zbrod- 
niarzy — Uczeni we walce z przestępczością — Kamera detektyw — Nie będzie 
aby przed trybunałem stanął człowiek, oskarżony o zbrodnię 


wypadku, 


Doniosła inowacja w dziedzinie krymi- 
nalogji wprowadzona została ostatnio w 
słynnem paryskiem laboratorjum poli- 
cyjnem, założonem przed pół wiekiem 
przez głośnego uczonego-detektywa Al- 
fonsa Bertillon. Oto z inicjatywy prefekta 
policji paryskiej dwunastu wybitnych 
profesorów. specjalistów w dziedzinach: 
botaniki, chemji, elektrochemji, farmacji, 
elektryczności, optyki, fotografji, promie- 
ni ultrafioletowych, trucizn itd, zgodziło 
się współpracować z policją kryminalną, 
tworząc t. zw. „gabinet inkwizycyjny* — 
dla tropienia zbrodniarzy. Odtąd na we- 
zwanie prefekta policji, bezzwłocznie 
zbierać się będzie komplet owych uczo- 


nych mężów — ta „fora krwiożerczych 
ogarów nowoczesnej wiedzy”, jak ich 
pięknie nazwała 'jedna z gazet — w sali 


laboratoryjnej, aby tam. przy zastosowa- 
niu najnowszych zdobyczy nauki, ujaw- 
nić dane, mogące ułatwić ujęcie zbrod- 
niarza. 

Zatrzymany przez policję podejrzany 
osobnik przekazany zostanie „gabineto- 
wi inkwizycyjnemu”, celem poddania go 
zgoła niesamowitemu badaniu. Wycho- 
dząc z założenia, że każdy przestępca z 
miejsca zbrodni unosi ze sobą pewne im- 
ponderabilia, związane z popełnionem 
przestępstwem, „inkwizytorzy* przepro- 
wadzać będą nad domniemanym złoczyńcą 
naukowa studja, biorąc go poniekąd „pod 
lupę" — niby jakiś nowy owad lub nie- 
zwykłe biologiczne curiosum. Będą więc 
dokonywać analizy krwi delikwenta, 
zanalizują go sposobem chemicznym i 
spektralmym, prześwietlą promieniami 
Rentgena i ultrafioletowemi, zbadają kurz 
wytrzepany z jego odzieży, przeprowadzą 
subtelne elektryczne* i elektrochemiczne 
reakcje, wydłubią i zanalizują brud z pod 
paznogci, siowem dokonają z nim wszeł- 
kich doświadczeń, jakie uważać będą zą 
celowe i wskazane. 

Że wyniki badań oraz orzeczenia tego 
naukowego aeropagu, od których w wielu 
| oo AE Á Řa 


Pantoflarz 

Pan damu do kucharki: 

— Zechciejcie sobie zapamiętać, że gdy 
mej żony niema, to ja jestem panem domu. 
Dgotujcie mi więc na obiad kluski z kapu- 
sią, 

Z lekcji historji 

„Istnienie króla asyryjskiego Chaszura 
jest wątpliwe, bardzo wątpliwe. Wiemy na- 
tomiast z całą pewnością, że syn jego El- 
pur żył pomiędzy 830 i 780 rokiem przed 
Chrystusem,“ 


Z najnowszej mody paryskiej: Elegancki 
plaszcz na porę deszczową, z ciemnobrąze- 
wego impregnowańogu „ksamiłu. 


wypadkach zależeć będzie życie lub śmierć | nośnych dziedzinach. Wszyscy oni stanęli 


istoty ludzkiej, będą ponad wszelką wąt- | w szeregu do walki z przestępczością, 
pliwość dokladne i ścisle, tego dają gwa- | przyczem okazało się koniecznem powo- 
rancję nazwiską uczonych -specjalistów. | lać do współpracy specjalistów różnych 
Są to najwybitniejsi mężowie nauki w od- 1 odlamów wiedzy. gdyż nowoczeena kry- 


Interesujące zdjęcie z przystani wioślarskiej w chwili oiwarcia sezanu. Z wioseł u- 
tworzyły wioślarki karuzel albo kosz 


jak kto chee. 


Od eliminacji do finału 


Dzisiejsze tabelki przedstawiają 
przebieg walk o trzech pierwszych wa- 
gach: muszej, koguciej i piórkowej, 
W następnych numerąch naszego pi- 
sma zamieścimy tabelki, obrazujące 
wyniki spotkań w pozostałych wagach. 


waga musza: 
Sobkowiak (Pa) 


W związku z zakończonemi nie- 
dawno w Poznaniu pięściarskiemi mi- 
strzostwami Polski zamieszczamy ta- 
belki, obrazujące przebieg mistrzow- 
skich spotkań od eliminacyj, poprzez 
ćwierć i półfinały do finałów. 


Sobkowiak 


Jarząbek (Śl) 
Wyszecki (Pm) 


Jarząbek 
Sobkowiak 


Nieprz (Lw) 
Wieczorek (Wwa) 
Górecki (Bstk) 
Stan (Lbl) 


Wieczorek . 
Wieczorek 


Górecki 


Czortek (Wa) 
Sandler (Wł) 
Szczurek (Kr) 
Gluba (Łd) 


Czortek 


Szczurek 


waga kogucia: 
Spodenkiewicz (Łd) 
Wirski (Pz) 
Nowicki (Kr) 
Wojsławski (Lbl) 


Wirski 


Wirski 


Wojsławski (Lbl Wirski 


Krasnopiórow (Wł) 


. Krasnopiórow 
Veidt (Lw) | A, 
Wirski 
Rogalski (Pz) NE 
- Krzemiński y 
Krzemiński (Pm) w/o 


Krzemiński 


A 
Nowakowski (Ś1) 
Małecki (Wa) 


Malecki 


waga piórkowa: 
Misiorny (Pz) 


Piotrowicz (Betk) Misiorny 


Piotrowicz 


w/o 


Kowalski (Pm) 
Polus (Wa) 

Chrostek (Kr) 
Woźniakiewicz (Łd) 


Po nfin e 
Ackiermann (Lw) 


Polus 


Polus 


Polua 


Wożniakiewicz 


| mma 


Foriański (Wa) 


(Lhi) | 


Forlański 


Bończoszek 


RP WRA TER Foriański 
Szczypiorek (W!) 


Rudzki 


* minologja obejmuje tak olbrzymi zákres 
nauk ścisłych, że pojedyńczy, choćby naj- 
zenjalniejszy umysł ludzki, nie jest w 
stanie go opanować, Jako przykład przy* 
toczymy: fotografję. Ostatniemi czasy wy* 
naleziono kilkadziesiąt różnych typów ka- 
mer fotograficznych dla ujawniania pod- 
robionych czeków, znaków pieniężnych i 
różnych dokumentów, które to fałszerstwa 
w większości wypadków, gołem okiem 
dostrzeżone być nie mogą. Niedawno te- 
mu pewien uczony skonstruował bardzo 
pomysłowy przyrząd, za pomocą którego 
otrzymać można dalszy niż dotąd zasięg 
promieni ultrafioletowych, dzięki czemu 
wszelkie niedopuszczalne „manipulacje“ 
poczynione z wekselem, czekiem. lub ja- 
kimkolwiek dokumentem, jak: wywabia- 
nia. dopiski itp. ujawniane i utrwalane są 
na płycie fotograficznej. Wszelkie tego ro- 
dzaju wynalazki wypróbowywane są przez 
odnośnych ekspertów „gabinełu* i znaj- 
dują następnie właściwe zastosowanie, 

Wspomniany instytut odda bezwąt- 
pienia sprawiedliwości duże usługi i w 
przyszłości zapewne nie będzie wypadku, 
aby przed trybunałem stanął człowiek 
oskarżony o zbrodnię, za winą którego nie 
będą przemawiać wyniki ustalone przez 
„gabinet inkwizycji", Kr. 


~- 


Klub rozwiedzionych 
księżniczek 


Wychodźcie zamąż tylko za Amerykan! 
— tak radzi Amerykankom gwiazda fil- 
mowa, Mae Murray. 

Do udzielenia takiej rady, mającej zre- 
sztą na widoku tylko bogate niewiasty, 
skłoniło Mac Murray doświadczenie, ja- 
kie nabyła, wyszedłszy swego czasu zamąż 
za księcia Mdivani, Keiążęta Mdivani, a 
jest ich w U. 8. A. trzech, bracia Aleksy, 
Dawid i Sergjusz, dzięki swemu tytułowi 
i orjentalnej urodzie (wszyscy są Gruzina- 
mi), zdążyli popełnić kilka tuzinów ożen» 
ków, zakoficzonych rozwodami. Tak, iż 
liczba rozwiedzionych księżniczek Mdivani 
jest w Stanach wcale pokaźna. 

Założycielka klubu _„rożwiedzionych 
księżniczek”, Mae Murray, poślubiła w 
1926 roku księcia Dawida Mdivani i po 
siedmiu latach rozwiodła się z nim. Jako 
powód do rozwodu podała Murray złe obej- 
ście się z nią, gdyż, jak twierdzi, książe 
nie przebierał w doborze wyzwisk i prze- 
kleństw, bił ją, a nawet zamykał czasem 
na klucz w łazience. 

Z księciem Sergjuszem Mdivani miały 
przeprawy małżeńskie Pola Negri, Mary 
Mac Cormie. z księciem Dawidem — Mae 
Murray, a Barbara Hutton z ks. Aleksym 
Mdivani, którego opuściła przedtem Mary 
L. van Alen. Wszystkie prawie z byłych 
księżn są miljonerkami., gdyż ks. Mdivani 
odznaczali się nietylko temperamentem 
kaukaski:r, ale i zmysłem praktycznym w 
wyborze swych żon. Wybór ich padał 
prawie zawsze na niewiasty bozate albo 
w dolary, albo w sławę plus dolary. 

Zaawiedzione srodze w swych nadzie- 
jach b. keiężne założyły obecnie z inicja- 
tywy Mae Murray klub Tozwiedzionych 
księżniczek, do którego werbujy i inne je- 
szcze ofiary rozwodów z europejskimi 
baronami, hrabiami, książętami. Jak wi- 
dać z tego, rozwiedzione miljonerki nie 
biorą swych zawodów tragicznie, a raczej 
myzyskują je w sposób ekscentryczny, 
zwracając na siebie uwagę prasy i opinii 
wyższych dziesięciu tysięcy. Or. 


Slynny amerykański skoczek 
ochrornem George W. de Grange zamierza 


ze spad- 

podjąć nowe próby „latania na skrzy- 

dłach. Jak wiadomo,p jerwsze te karko- 
łommne proly powiodły się doskonale, 


